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W 40. rocznicę amerykańskiego ataku na Hiroszimę

Weszło w życie moratorium radzieckie

na wszelkie eksplozje jądrowe
R. Reagan odmówił przyłączenia się do inicjatywy ZSRR

MOSKWA, WASZYNGTON (PAP). Zgodnie
z wcześniejszą zapowiedzią. Związek Radziec
ki wprowadził we wtorek, w 40. rocznicę
amerykańskiego ataku atomowego na Hiro
szimę, jednostronne moratorium na wszelkie
eksplozje jądrowe.

Ogłaszając to moratorium 29 llpca, przy
wódca radziecki Michaił Gorbaczow wezwał
USA, by począwszy od 6 sierpnia również
wstrzymały się od dokonywania wybuchów
nuklearnych. Jednakże prezydent Ronald
Reagan odmówił 5 bm. przyłączenia się Sta
nów: Zjednoczonych do moratorium i po
twierdził przypuszczenia, iż jego kraj zamie
rza kontynuować serię prób z bronią jądro
wą nowej generacji.

Związek Radziecki zapowiedział, że jego
jednostronne moratorium będzie obowiązy
wać do 1 stycznia 1986 r., ale pozostanie w

mocy również po tym terminie, jeśli USA ze

swej strony powstrzymają się od przeprowa
dzania wybuchów jądrowych.

Decyzję radziecką poparły rządy wielu
krajów, w tym Polski, a wielu wybitnych
polityków i komentatorów uznało ją za wa
żną inicjatywę pokojową. W Stanach Zje
dnoczonych senator Edward Kennedy,
oświadczył, że moratorium radzieckie stwa
rza okazję do rzeczywistego zahamowania
wyścigu zbrojeń atomowych i wezwał prezy
denta Reagana, by wznowił rokowania z

ZSRR na temat całkowitego przerwania
wszelkich doświadczeń z bronią jądrową.

Na konferencji prasowej w Białym Domu
Ronald Reagan oświadczył wprawdzie, że
USA byłyby gotowe przyłączyć się do morato
rium radzieckiego, ale dodał, iż nastąpiłoby
to dopiero po zakończeniu serii doświadczal
nych wybuchów jądrowych, a zapytany, kie
dy próby te się skończą, odparł, że nie wie.

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 8 hm. Biuro Polityczne KC PZPR

rozpatrzyło projekt tez na plenarne posiedzenie Komitetu
Centralnego, na temat kierunków doskonalenia systemu
edukacji narodowej.

Zaznajomiono się .x informacją o realizacji postano
wień Biura Politycznego dotyczących oświaty, podejmo
wanych w 1984 r.

Biuro Polityczne zapoznało się ze sprawozdaniem z re
alizacji uchwały XVII Plenum KC. Jest to kolejne rozli
czenie ze sposobu wykonywania i zaawansowania reali
zacji uchwał Komitetu Centralnego. Synteza rozpatrywa
nych materiałów opublikowana zostanie w środkach ma
sowego przekazu.

Stwierdzono, że działania instancji i organizacji par
tyjnych, ogniw administracji państwowej oraz licznych
organizacji społecznych przedsięwzięte po XVII Plenum
przyczyniają się do umacniania państwa i rozwoju so
cjalistycznej demokracji. Uznano za konieczne dalsze do
skonalenie funkcjonowania administracji państwowej
zgodnie z postulowanymi przez społeczeństwo kierunkami.

Biuro Polityczne zapoznało się z informacją o udziale
delegacji polskiej w XII Światowym Festiwalu Mło
dzieży i Studentów w Moskwie. Z uznaniem podkreślono
godną i aktywną postawę polskiej delegacji.

Przyjęto sprawozdanie x pierwszego posiedzenia wspól
nej komisji międzypartyjnej PZPR i BPK oraz zalecono

realizację zawąrtych w nim ustaleń.

Konferencja prasowa J. Urbana
Krajowa lista wyborcza 0 Dofinansowanie telewizji Sprawa

wyświetlania filmu „Shoah” 0 Wydatki na obronność
•

niewłaściwym adresatem pań
skiego pytania. Rząd nie pro
ponował kandydatów, ani też
nie uczestniczy w procedurze
wyborczej. Ale wykraczając
poza kompetencje rzecznika
prasowego rządu — zaznaczył
J. Urban — mogę wyrazić opi- -

nią, iż krajowa lista wybor
cza jest reprezentatywna m. in.
pod względem politycznym 1

WARSZAWA (PAP). We
wtorek 6 bm. odbyła się coty
godniowa konferencja rzecz
nika rządu Jerzego Urbana z

dziennikarzami zagranicznymi
i grupą dziennikarzy polskich.
Niemal w całości poświęcona
ona była odpowiedziom na

pytania.
Donald Forbes z Reutera

prosił o przedstawienie poglą
du rządu na kształt osobowy światopoglądowym. Wśród 50
krajowej listy wyborczej, a

następnie dociekał sposobu, w

jaki została skonstruowana ta
lista.

W odpowiedzi J. Urban, przy
pomniał, że sposób budowania
listy krajowej został Określo
ny jednoznacznie i precyzyjnie
przez ordynację wyborczą, do
której w .pełni zastosowała się
Rada Krajowa PRON. Rząd
nie wpływa w . jakikolwiek
sposób na skład osobowy przy
szłej swojej zwierzchniej wła
dzy, jaką zgodnie z Konstytu
cją jest Sejm. Jestem zatem

umieszczonych na niej kandy
datów znajdują się zarówno
czołowi przedstawiciele partii i
stronnictw politycznych, waż
nych organizacji społecznych,
ludzie o odmiennych posta
wach światopoglądowych, w

tym liczni katolicy, ludzie o

różnych typach motywacji. Są
też ludzie różnych zawodów,
wywodzący się z rozmaitych
kręgów społecznych. Można na

podstawie listy krajowej
stwierdzić, iż nawiązuje ona

do najlepszych doświadczeń
zarówno koalicyjnego systemu

sprawowania władzy w na
szym państwie, jak i do do
brych tradycji socjalistyczne
go parlamentaryzmu. Rzecznik
odmówił komentowania py
tań zawierających różne spe
kulacje personalne.

Z kolei przedstawiciel „The
Los Angeles Times” Robert
Gillette, w związku z decyzją
Prezydium Rządu przyznającą
dodatkowo pewną kwotę z re
zerw budżetowych na dofinan
sowanie Komitetu ds. Radia i
Telewizji, prosił o skomento
wanie swoich sugestii, iż kwo
ta ta przeznaczona jest na

propagandę wyborów. Indago
wał także rzecznika rządu, czy
prawdą jest, że rządowa de
cyzja o zwiększeniu środków
związana jest z

się od telewizji
optymistycznych
jej programie.

Rząd — odparł
postanowił rzeczywiście dofi-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

domaganiem
specjalnych

akcentów w

J. Urban —

Dziś upływa
termin

zgłaszania

kandydatów na posłów
WARSZAWA (PAP). W

środę, 7 bm. upływa ter
min zgłaszania przez u-

prawnione organizacje
kandydatów na kandyda
tów na posłów. Kończy się
więc I etap pracy woje
wódzkich konwentów wy
borczych, podczas którego
przyjmowane były imien
ne wnioski.

We wtorek do konwen
tów w całym kraju napły
wały dalsze zgłoszenia.

Wspólna sesja WRN 1 RW PRON

w Nowym Sączu

Rzetelnie rozliczyć się z wniosków,
określić możliwości i termin

wykonania zadań

iWizyta w Polsce

delegacji Ukraińskiego
Komitetu Obrony Pokoju

WARSZAWA (PAP). Z kil
kudniową wizytą przebywa w

Polsce, na zaproszenie Ogól
nopolskiego Komitetu Pokoju,
30-osobowa delegacja Ukraiń
skiego Republikańskiego Ko
mitetu Obrony Pokoju, ze

znanym pisarzem, przewodni
czącym Kijowskiego Oddziału
Związku Literatów ZSRR. Wi
ktorem Koczewskim.

6 bm. w siedzibie OKP od
było się spotkanie z ukraińs
kimi gośćmi, podczas którego
rolę gospodarza pełnił wice
przewodniczący OKP red.
Michał Hofman. W toku przy
jacielskiej dyskusji wymie
niono doświadczenia dotyczą
ce działalności URKOP i OKP.
Stwierdzono, że praca obydwu
komitetów dobrze służy spra
wie pokoju.

Głos zabrał także Iwan Ły-
senko — uczestnik walk o

Warszawę, który zobaczył na
szą stolicę po raz pierwszy
od czasu wyzwolenia.

Od wielu już lat krakowski WZRKiOR w okresie żniw organizuje wspólne klepiska na

punktach omletowych. Jest to duże udogodnienie dla rolników. Szczególnie tradycje te u-

trzymują się w gminach Czernichów, Liszki, Zabierzów i Niepołomic®. Tamtejsze SKR przy
gotowują młooarnie, prasy do słomy, fachową obsługę oraz konserwację sprzętu omletowe
go. Na zdjęciu: uruchomiony wczoraj punkt omłotowy w Kłokeczynl® w gnilni® Czernichów.
Pierwsza omłoty przeprowadził Andrzej Lelek. Fot. OTTO LINK

Duże żniwa jeszcze nie nadeszły

Uchronić zbiory
przed czerwonym kurem

(Inf. wł.) Wszyscy patrzą w

niebo: naczelnik, sekretarz i
ksiądz proboszcz. Pierwsza
dekada sierpnia chyli się ku
końcowi, a tymczasem więk
szość zbóż stoi jeszcze na pniu.

Spóźnione żniwa mimowolnie
gwarantują głębszy oddech
funkcjonariuszom straży po
żarnych. Jak dowodzą staty
styki większość strat pożaro
wych związana jest s sekto-

rem rolnictwa. Co drugi po
żar w województwie wybucha
w gospodarstwie rolnym, na
tomiast 60 proc, strat doty
czy właśnie sektora rolnictwa
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się
w Nowym Sączu wspólna se
sja Wojewódzkiej Rady Naro
dowej i Rady Wojewódzkiej
PRON. Zebrani wysłuchali in
formacji o stopniu wykonania
wniosków zgłoszonych w kam
panii wyborczej do rad naro
dowych. Zapoznali się również
z informacją nt. działalności
terenowych organów adminis
tracji państwowej w realizacji
obowiązków wynikających z ■problemu
„Ustawy o systemie rad na
rodowych i samorządu teryto
rialnego”. Powołano także In
spekcję Robotniczo-Chłopską,
która działać będzie w Nowo-
sądeckiem.

' Z materiałów przygotowa
nych na sesję oraz wystąpień
podczas debaty wynika jeden
prosty, ale zasadniczy wnio
sek: wyborcom i całemu spo
łeczeństwu województwa na
leży przedstawić prawdziwy
obraz możliwości wykonania
zadań, jakie sprecyzowano w

kampanii wyborczej do rad
narodowych w ubiegłym roku.
Lepsza jest bowiem uczciwa
prawda niż efektowny kamu
flaż.

W dużym skrócie można by
powiedzieć, że z ogólnej licz
by 2606 wniosków 554 zaadre-

sowano do władz wojewódz
kich. Niemniej wykonanie
wielu s nich przekracza mo
żliwości władz regionu. Nie
które mogą być podjęte do
realizacji po r. 1990. Określa
to dokładnie uchwała WRN
sprecyzowana w grudniu ub.
roku: reda przedstawiła w niej
swoje stanowisko wobec real
nych szans i uwarunkowań
•wykonawczych. O wielkości
. i świadczyć może

choćby jeden tylko przykład:
aby zakończyć budowę szpita
la w Nowym Targu niezbędne
są nakłady, w wysokości 4,5
mld zł, a więc pochłaniające
prawie 38 procent całości na
kładów przyszłej pięciolatki.
Można zatem stwierdzić, że
wiele zadań wnioskowanych
do rozpatrzenia przez WRN

przy budowie wojewódzkiego
planu społeczno-gospodarczego
na lata 1986—1990 nie zmieści
się w nakładach, którymi dys
ponować będzie województwo.

Społeczeństwo widzi i oce
nia władzę najczęściej po kon- ■
takcie z przedstawicielami ad
ministracji państwowej: admi
nistrację utożsamia Z władzą
na każdym szczeblu. Stąd wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TRWAJĄ ARESZTOWANIA W RPA

LONDYN (PAP). Jak donoszą x Johannesburga, rasis
towskie władze RPA nie rezygnują z metod terroru i
represji wobec przeciwników apartheidu mimo rozlega
jących się na całym świecie protestów.

Trwają aresztowania demokratów 1 aktywistów ruchu
dążącego do obalenia systemu dyskryminacji rasowej. W
ostatnich dniach wtrącono do więzienia kilkanaście osób.
Na czas nieokreślony przedłużono termin przebywania w

areszcie półtora tysiąca patriotów, którzy zostali zatrzy
mani przez policję.

Wczoraj w miejscowości Daweyton, 38 km na wschód
od Johannesburga odbył się uroczysty pogrzeb czterech

Murzynów zastrzelonych przez rasistowska policje w cza
sie rozpędzania uczestników innego pogrzebu. Przywódcy
murzyńscy RPA, w tym laureat pokojowej nagrody No
bla, biskup anglikański Desmond Tutu ostrzegają rząd
Pretorii przed skutkami nowych aktów przemocy i zaka
zem odbywania pogrzebów.

W poniedziałek przed sądem w Pietermaritzburgu (320
km na południowy wschód od Johannesburga) rozpoczął
się proces 16 przeciwników apartheidu. Potrwa on około
roku. Oskarżonym grozi kara śmierci. Zarzuca się im
zdradę stanu.

Na ławie oskarżonych zasiadają m. in. 72-letni Archie
Gumede, przewodniczący opozycyjnego ugrupowania Zje
dnoczony Front Demokratyczny, 66-letnia Albertina Si-
sulu, żona skazanego wcześniej na karę więzienia akty
wisty Afrykańskiego Kongresu Narodowego (tajnej orga
nizacji wolnościowej) Waltera Sisulu.

Znowelizowane prawo karne

Kiedy niegospodarność
jest przestępstwem?

Pielgrzymka
do Częstochowy

WARSZAWA (PAP). 6 bm.
wyruszyła x Warszawy trady
cyjna piesza pielgrzymka do ■
Częstochowy. Biorą w niej
udział wierni z całej Polski.
Podczas 9-dniowego marszu

przewidziane są nabożeństwa,
modlitwy, rekolekcje.

WARSZAWA (PAP). Od 1

Iipca br. prawo karne suro
wiej niż dotychczas ocenia
przestępstwa niegospodarno
ści i marnotrawstwa. Mówiąc
najkrócej zaostrza wyraźnie
odpowiedzialność kamą za

szkody spowodowane w gospo
darce narodowej, za marno
trawienie surowców i mate
riałów, za straty produkcyjne —Od lat w takich spra-
wywołane lekceważeniem obo- wach systematycznie malała
wiązków pracowniczych i (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

służbowych. O szczegółach
nowych regulacji dziennikarz
PAP rozmawia z dyrektorem
Departamentu Postępowania
Karnego Prokuratury Gene
ralnej Stanisławem Wycisz-
czakiem:

— Co zadeoydowało • po
trzebie, zmiany dotychczaso
wych przepisów?

Pan członkiem pol-— Był
skiej delegacji uczestniczącej
w Światowym Festiwalu Mło
dzieży 1 Studentów w Mo
skwie. Przywiózł Pan zapewne
masę wrażeń.

— O tak, nie da się tego
przeżycia zapomnieć, to była

Ordynacja wyborcza do Sejmu (XIV)

Ważność

sejmu wyborów
13 październik '85

Ta było przeżycie.

PRÓBY WYJAŚNIENIA
PRZYCZYN KATASTROFY LOTNICZEJ

WASZYNGTON (PAP). Przedstawiciel amerykańskiego
Krajowego Zarządu ds. Bezpieczeństwa Transportu, pro
wadzący śledztwa w sprawie katastrofy, której uległ w

ubiegłym tygodniu samolot towarzystwa lotniczego „Del
ta”, powiedział, że w chwilę przed runięciem maszyny na

płytę lotniska w Dallas pokładowy komputer 3-krotnie
wzywał pilota do poderwania w górę maszyny. Samolot
uległ jednak katastrofie, w wyniku której 133 osoby zgi
nęły, a tylko 31 zdołało się uratować.

Eksperci nie ustalili jeszcze czy pilot miał wystarcza
jącą ilość czasu, by zareagować na ostrzeżenia dźwięko
we wydawane przez komputer w sytuacji, gdy dziób sa
molotu przechyla się za bardzo do dołu.

Wcześniej przedstawiciel „Delty” oświadczył, iż towa
rzystwo jest w 95 proc, przekonane, że przyczyną kata
strofy były wywołane silnym wiatrem gwałtowne turbu
lencje (rzucanie samolotu), które mogą spowodować utra
cenie przez pilota kontroli nad maszyną. Jak wiadomo,
do tragedii doszło podczas gwałtownej burzy połączonej
s wyładowaniami atmosferycznymi.

którego się nie da zapomnieć
O festiwalu w Moskwie mówi Igomendant

Krakowskiej Chorągwi ZHP

ANDRZEJ KRZYWORZEKA

imponująca impreza, o ile sło
wo impreza -jest tu na miej
scu. Ja — może sprostujemy
na początku, nie byłem w ści
słej delegacji polskiej ucze
stniczącej w pracach centrów
połityczhych — wyjechałem
do Moskwy x jedną ( grup

turystycznych, ale program
był przecież festiwalowy więc
wrażenia też.

— Jak długo byliście w Mo
skwie?

— 'Wyjechaliśpiy 19 VII, do
Moskwy przyjechaliśmy
(DOKOŃCZENIE NA STR.

w

2)

W AUSTRH SKONFISKOWANO

10 MLN LITRÓW WINA

WIEDEŃ (PAP). Już 10 min litrów skażonego wina au
striackiego zatrzymały tutejsze władze, po przeprowa
dzeniu badań przez wyspecjalizowanych kontrolerów.
Nikt nie jest w stanie powiedzieć, ile jeszcze wina do
prawianego glikolem śnajduje się na rynku oraz w ma
gazynach producentów i handlarzy hurtowników. Liczba
aresztowanych w związku s aferą wzrosła do 35 osób.
Spośród tej grupy 13 osób pochodzi z Burgenlandu. a po
zostali z Dolnej , Austrii. Jak dotychczas afera z winem
ogranicza się do tych dwóch prowincji.

Ponad jedną dziesiątą z 10 min litrów zatrzymanego
wina stanowią trunki przekazane do dyspozycji kontroli
przez samych producentów7, którzy sami przyznali się do
„poprawiania” walorów smakowych i zapachowych swych
niektórych win.

Podawali się za milicjantów... Zbliża się tradycyjne

Wyłączne prawo uznania ważności wy
boru posłów przysługuje Sejmowi w o,par
ciu o sprawozdanie z wyborów przedsta
wione przez Państwową Komisję Wybor
czą. Ordynacja jednak dopuszcza możli
wość wniesienia protestu przeciwko:

♦ wyborowi posła z okręgowej lub

krajowej listy wyborczej,
ważności wyborów..

Przyczyny wniesienia protestu dotyczyć
mogą: rejestracji list wyborczych, głoso
wania. ustalenia wyników głosowania,'
ustalenia wyników wyborów, dopuszcze
nia się przestępstwa .przeciwko wyborom,
jeżeli to naruszenie lub przestępstwo mo-

gło wywrzeć istotny wpływ na wynik
wyborów.

Ordynacja w sposób jednoznaczny okre
śla również kto jest uprawniony do wnie
sienia protestu. I tak protest przeciwko
wyborowi posłów z okręgowej listy
wyborczej albo ważności wyborów w

okręgu może wnieść wyborca, który
w dniu wyborów był umieszczony w

spisie wyborców w jednym z obwodów
glosowania na obszarze tego okręgu; ale
„jeżeli podstawę protestu, stanowi zarzut

popełnienia przestępstwa przeciwko wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PIOTRKÓW TRYBUNAL
SKI (PAP). Późnym wieczo
rem 5 bm. Rejonowy Urząd
Spraw Wewnętrznych w Ra
domsku (woj. piotrkowskie)
został poinformowany iż do
jednego x mieszkań zgłosiło
się trzech nieznajomych męż
czyzn, którzy podając się za

„funkcjonariuszy MO do
spraw spekulacji” przystąpili
do jego przeszukania. W efek
cie zabrali też — bez pokwi
towania — 3’2 tys. zł. Funk
cjonariusze byli w cywilnych
ubraniach. Pół godziny po pół
nocy 6 bm. odebrano telefo-

nicznie zawiadomienie o po
dobnym zdarzeniu. Tym ra
zem mieszkance Radomska,
zabrano 20 tysięcy zł. Podjęta
natychmiast akcja doprowa
dziła do błyskawicznego za
trzymania sprawców wyłu
dzeń. Okazali się nimi: Jerzy
K. lat 33 z Szopienic oraz Zbi
gniew R. lat 37 i Zygmunt T.
lat 38 obaj z Katowic. „Mili
cyjna legitymacja”, którą oka
zywali. była sfałszowaną legi
tymacją LOK. Wszyscy trzej
zatrzymani zostali do dyspo
zycji Prokuratury Rejonowej
w Radomsku.

Ujęcie sprawcy zgwałcenia
12-letniej dziewczynki

CZĘSTOCHOWA (PAP).
Funkcjonariusze MO w Czę
stochowie ujęli 6 bm. 23-let-

niego Andrzeja R., podejrza
nego o zgwałcenie 12-letniej
dziewczynki. Sprawca,, który
był dalekim krewnym, ofiary

u-ciekł i ukrywał się. Zatrzy
mano go na polu, schowanego
w jednym ze stogów siana.

Andrzej R., recydywista ka
rany już uprzednio za włama
nia i kradzieże, został aresz
towany.

święto folkloru w Zakopanem
(Inf. -wł.) Już za niecały mie

siąc Zakopane stanie się euro
pejską stolicą kultury i sztu
ki ludowej. 31 sierpnia nastą
pi otwarcie XXIV Jesieni Ta
trzańskiej tradycyjnym wese
lem góralskim i wystawą w

galerii BWA, która w tym ro
ku będzie poświęcona zmarłej
niedawno artystce Marii Bu
jak. Dzień później 1 września
centralnymi ulicami miasta
ruszy barwny festiwalowy ko
rowód. Inauguracja XVII Mię
dzynarodowego Festiwalu Fol-

kloru Ziem Górskich nastąpi
na stadionie pod Krokwią,
tam również zaprezentują się
zespoły. Festiwal trwać będzie
do 8 września. W czasie jego
trwania odbędzie się sympo
zjum folklorystyczne podprze-
wodnictwem prof. dr. Romana
Reinfussa. Biuro MFFZG o-

trzymało już potwierdzenia
udziału z 1'0 państw. Gospo
darzem festiwalu będzie zes
pół „Holny” z Zakopiańskich
Warsztatów Wzorcowych, któ
ry w roku ubiegłym wyśpie-

wał i wytańczył „Złotą ciupa
gę”. Organizatorów reprezen
tować będzie zespół im. B. O-
brochty, który obchodzi swoje
20-leóie.

Biuro .festiwalu pod kierow
nictwem Danuty Rejdych pra
cuje ■niezwykle intensywnie.
Niepokój budzą jednak kłopo
ty finansowe. Miejmy jednak
nadzieję, że wszystko się na

dniach wyjaśni, bo czas pły
nie niezwykle szybko i festi
wal już wkrótce.

(sk)

Małpa
„cudownym
dzieckiem'1

WASZYNGTON (PAP). „Cudowne dziecko” — tak określa
się 4-letnią małpę Cunsi. Taką opinię uzyskała wśród nau
kowców pracujących w centrum nauki języka . w Atlancie,
stan Georgia.

Zdaniem naukowców, nigdy jeszcze nie trafiło się
’ tak

„cudowne małpie dziecko”, jakim jest małpa Cunsi. Od
chwili, gdy wzięto ją na zajęcia, uczyła się nazw przedmio
tów, poszczególnych słów bezpośrednio przy pierwszym kon
takcie. Nie trzeba jej było uczyć zgłosek i spółgłosek, jak
wszystkie poprzednie zwierzęta. Obecnie dość logicznie two
rzy proste zdania i prowadzi „swobodną konwersację”.



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA Środa, t sierpnia 1985 r. — nr isJ

Konferencja prasowa J. Urbana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

naneować Radiokomitet kwo
tą w wysokości blisko miliar
da zł. Większa część tych pie
niędzy przeznaczona jest na

różnorodne inwestycje, np. na

zakup sprzętu i materiałów,
bowiem nasza telewizja pracu
je w fatalnych warunkach.
Są to też środki umożliwiają
ce nieznaczne zwiększenie li
czby godzin emitowanego pro
gramu.

Uchwała rządu ni* mówi o

treści programu TV ani o li
nii programowej TUP. To nie
są pieniądze na żadne kosme
tyczne upiększanie rzeczywis
tości.

Barbara Dróżdi s „Życia
Warszawy”, powołując się na

wiadomości zasłyszane przez
korespondenta tej gazety w

Paryżu, zapytała czy to praw
da, że w Paryżu prowadzone
są rozmowy na temat sprowa
dzenia do Polski filmu Claude
Lanzmanna „Shoah”, o którym
dużo pisze się w naszej prasie.

Rzecznik rządu potwierdził.
Rozmowy w tej sprawie zo
stały nawiązane, przez repre
zentantów Polskiej Telewizji.
Na razie potykają się o stano
wisko reżysera, który pragnie,
aby oały czy znaczna część
trwającego 9,5 godz. filmu wy
świetlona została w telewizji
polskiej. Tymczasem telewizja
nie jest skłonna przez znaczną
część dnia wyświetlać jedne
go filmu. Panu Lanzmannowi
możemy zaproponować wy
świetlenie „Shoah” w całości
w kinie, a w telewizji np. ob
szernych fragmentów dotyczą
cych bezpośrednio Polski i
Polaków. Jeśli twórca pocau-
je się usatysfakcjonowany ta
kim rozwiązaniem i przystanie
na tę propozycję — powie
dział J. Urban -— film ten bę
dzie można w Polsce obejrzeć
by wyrobić sobie własny po
gląd na jego wymowę.

Dziennikarz x Radia „Polo
nia” Zbigniew Rawicz przyta
czając twierdzenia zachodniej
propagandy, w tym RWE ja
koby w Polsce Ludowej na ce
le militarne wydatkowano sto
sunkowo więcej pieniędzy niż
w państwach NATO, prosił
rzecznika rządu o wypowiedź
na ten temat.

Od lat USA i państwa NATO
forsują zbrojenia — przypo
mniał rzecznik rządu. Za pre
zydentury Ronalda Reagana
proces ten nabrał szczególne
go rozmachu i przyspieszenia.
Wydatki militarne w tym kra
ju w przeliczeniu na 1 miesz
kańca wzrosły z 760 dolarów
w 1980 r. do 1102 dolarów w

1984 r., czyli o 45 proc. W tym
okresie wzrosły także poważ
nie wydatki zbrojeniowe in
nych głównych państw euro
pejskich bloku północnoatlan
tyckiego; np. w RFN, Wielkiej
Brytanii, Francji i Włoszech.
W budżecie USA wydatki na

cele wojskowe sięgają 30 proc.
Planowany na przyszły rok
budżet wojskowy w USA prze
kracza 300 mld dolarów, zaś
w całym pięcioleciu 1986—
1990 sięgnie 2 bilionów dola
rów. Polska Ludowa prowadzi■umiarkowaną politykę nakła
dów na obronę. Finansowanie
tych celów dostosowane jest
do potrzeb wynikających z

koncepcji obronnej naszego
państwa, rozmiarów zagroże
nia, jak też możliwości naszej
gospodarki. Proszę porównać
nasze wydatki na te cele z

wydatkami państw NATO. W
latach 1984—1805 mieszczą się
one w Polsce w granicach
4,0—4,1 proc, podzielonege do
chodu narodowego i wynoszą
7,1—7,2 proc, budżetu pań
stwa. Przeliczając wydatki zło
tówkowe na oficjalny fautrs
dolara w Polsce wyniesie .to
60 dolarów na mieszkańca Pol
ski. Gdyby nawet przyjąć
przelicznik dolarowy stosowa
ny przez pronatowski insty
tut studiów strategicznych w

Londynie, to i tak okaźe się,
że jest to wielkość wielokro
tnie mniejsza od tej, jaka
przypada na mieszkańców
państw NATO. W Wielkiej
Brytanii 401 dolarów, Norwe
gii 430 dolarów, Francji 413
dolarów, RFN 381 dolarów, Ho
landii 324 dolary.

Następnie rzecznik rządu
zdementował twierdzenie Ra
dia „Wolna Europa”, jakoby
stosunek żołnierzy zawodo
wych do poborowych wynosił,
w Polsce 1:1, podczas gdy w

Bundeswehra® ma on wynosić
rzekomo 5:1. Nasycenie jedno
stek kadrą zawodową nie jest
jednolite, większe w tych ro
dzajach sił zbrojnych, które
dysponują skomplikowanym
sprzętem technicznym, wyma
gającym wysoko wykwaMko-
wanej obsługi. I tak np. w je
dnych jednostkach stosunek
ten wynosi jeden zawodowy na

dwóch z poboru a w innych
nawet 1 zawodowy na 20 z

poboru. Wbrew temu, co roz
powszechnia „Wolna Europa”
w Republice Federalnej Nie
miec stosunek kadry zawodo
wej do poborowej wynosi
1:0,77, a nie 5:1. Siły zbrojne
w USA, Wielkiej Brytanii i
Kanadzie są w całości armia
mi zawodowymi; w pozosta
łych państwach NATO kadra
zawodowa wynosi do 75 .proc,
całości sił. zbrojnych.

Red. Jerzy Gonczarski

„Espress Wieczorny” powołał
się na wypowiedź rzecznika
prasowego rządu na poprze-
dniej konferencji o liczbie
osób pozbawionych wolności z

powodu popełnienia prze
stępstw o motywach niekrymi-
nalnych i zapytał o jakie
przestępstwa właściwie chodzi,
bo to jest ciągle niejasne. W
odpowiedzi rzecznik rządu
stwierdził, że podana na kon
ferencji 30 lipca br. liczba osób
dotyczyła tylko sprawców
przestępstw przeciwko porząd
kowi publicznemu popełnio
nych z motywów politycznych.
Istnieje — dodał — jeszcze
niewielka liczba osób pozba
wionych wolności, tzn. tym
czasowo aresztowanych albo
skazanych, które pozostają pod
zarzutami przestępstw prze
ciwko podstawowym interesom
Polski Ludowej, a także in
nych przestępstw, np. groma
dzenie materiałów wybucho
wych, zabójstwa, groźby ka
ralne, które zostały popełnio
ne z pobudek politycznych. Te

pobudki ustalane były w to-
kiu śledztwa albo też' dopiero
podczas rozprawy sądowej.

Pojęcia „przestępstwo poli
tyczne” lub „z pobudek poli
tycznych” wywołują dużo nie
porozumień, ponieważ nie są
one kategoriami prawnymi.
Nikt na świecie i w Polsce
także nie prowadzi statystyki
według pobudek działania
sprawców i nie ma powodów
żeby to czynić. Zawsze pod
kreślałem — stwierdzał rzecz
nik rządu — że podaję dane
przybliżone. Jeśli wziąć pód
uwagę te poprawki to stan na

1 sierpnia br. przedstawia się
następująco: tymczasowo are
sztowanych za przestępstwa o

motywach politycznych jest
187 osób. W tej grupie jest np.
14 osób pozostających pod za
rzutem popełnienia przes
tępstw przeciwko podstawo
wym interesom politycznym
Polski, m. in. Tadeusz Jedy
nak i Czesław Bielecki. Są też

osoby, które gromadziły ma
teriały -wybuchowe z zamia
rem ich użycia w celu wywo
łania poważnych zakłóceń po
rządku publicznego. Skazane
są 33 osoby za przestępstwa z

motywów politycznych. W tej
liczbie mieszczą się Michnik,
Frasyniuk i Lis, ą także czte
rej funkcjonariusze MSW ska
zani za zabójstwo księdza Po
piełuszki. Do tego należy je
szcze dodać 1'1 osób ukaranych
pozbawieniem wolności za

przestępstwa popełnione przed
21 lipca 1984 r„ a do których
nie miała zastosowania amne
stia. Są to 4 osoby pośrednio
lub bezpośrednio związane z

zabójstwem funkcjonariusza
milicji sierżanta Karosa, 3
członków grup terrorysty
cznych z woj. legnickiego oraz

członkowi* terrorystyczno-ra-
bunkowej grupy z Gdańska
funkcjonującej pod nazwą fa
szystowska organizacja sabo-
tażowo-terrorystyczna. Jeśli
wszystko to podsumować daje
to liczbę 231 osób pozbawio
nych wolności za przestępstwa,
którym towarzyszyły uchwy
tne motywacje polityczne.

Korespondent Reutera zapy
tał o przyczyny braku inter
wencji milicji wobec demon
stracji politycznej urządzonej
dzień wcześniej na rynku Sta
rego Miasta, w Warszawie
praes 4 obywateli Włoch. Rze
cznik rządu potwierdził, że nie
było żadnej interwencji mili
cji. Głosicie panowie, powie
dział, że Polska jest krajem
policyjnym, ale daleko nie na

tyle policyjnym, aby nie ucho
dziła jej uwadze jakaś dele
galizowana demonstracja w

skali 4 osób. Niezauważenie
mogło być powodem braku in
terwencji, o którą dopomina
się agencja Reutera, albo ba-
gatelizacja demonstracja o ta
kiej skali.

Rzecznik rządu polemizował
następnie z doniesieniami fran
cuskiej agencji AFP szczegó
łowo opisującej rzekome trud
ności byłego działacza „Soli
darności” we Wrocławiu Jó
zefa Piniora w uzyskaniu pra
cy. Dziwne to. powiedział, że
dla Francuzów takie jest

'wstrząsające, że ktoś nie może
znaleźć pracy. Jednakże pan Pi
nior gdyby chciał, mógłby spo
kojnie pracować. Z korespon
dencji wynika m. in., że pro
ponuje mu się pracę fizyczną
chociaż jest prawnikiem i że

jest on szykanowany na ryn
ku pracy. Jak podał mi rze
cznik prasowy wojewody J.
Pinior pracował przed sier
pniem 1980 r. w NBP we Wro
cławiu na stanowisku kontro
lera rachunków. z wynagro
dzeniem 4 tys. zł. Jest absol
wentem wydziału prawa i ad
ministracja. Po powstaniu
„Solidarności” zaczął praco
wać w Zarządzie Regionu tego
związku z wynagrodzeniem 3,5
rasa większym. Był urlopo
wany do tej pracy z banku.
Umowa o pracę w banku wy
gasła z dniem 31 grudnia 1081
r. w wyniku porzucenia pracy
przez Piniora, który zaczał się
ukrywać. Ważne są jednak

, zdarzenia bardziej współcze
sne. J. Pinior został zwolnio
ny z 2-miesięcznego aresztu 31
października 1984 r. Zgłosił się
do wydziału zatrudnienia o-

świadczając, że chce podjąć
pracę, ale dopiero po upływie
3 miesięcy. Było to 29 stycz
nia 1986 r. Poinformował, że

interesuje go wyłącznie praca
w charakterze prawnika, albo
w bankowości. Zapewniono
go, że wydział zatrudnienia
będzie poszukiwał takiej pra
cy. 26 lutego otrzymał skiero
wanie do pracy w dolnoślą
skim przedsiębiorstwie pro
dukcyjnym PTTK we Wrocła
wiu na stanowisku inspektora
ds. organizacji pracy. .Pracy
tej nie podjął, nie zgłosił się
do zakładu. Wobec tego przed
stawiono mu dwie nowe pro
pozycje, tym razem już w

bankach. Przyjął jedną i wy
stawiono skierowanie na sta
nowisko kontrolera rachunków
w I oddziale PKO powierzając
podobny zakres pracy, jaką
wykonywał przedtem. Pinior
zrezygnował z tej pracy o-

świadczając, że jest ona dla
niego nieodpowiednia. 31 ma
ja 1985 r. zaproponowano mu

stanowisko inspektora w Ban
ku Gospodarki Żywnościowej.
Przyjął skierowanie, lecz nie
zgłosił się tam do pracy. Nie
podał też przyczyn rezygnacji.
Nie starał się również o pra
cę sam, choć jest to dosyć
proste. We Wrocławiu są set
ki wolnych miejsc pracy dla
osób o takim -wykształceniu. W
związku z tym wezwano go
jeszcze raz do wydziału zatru
dnienia. Wpisano go, istotnie,
do ewidencji osób niepracują
cych w myśl' przepisów usta
wy z 36 października 1982 r.

Pinior jaiko źródło swego u-

trzymania wskazał rentę mat
ki. Ustalono wraz z nim dal
sze propozycje pracy odpowia
dające jego kwalifikacjom.
Zaproponowano mu pracę na

. stanowisku. specjalisty . d».

pracy i płac w Ośrodku Roz
wodu Techniki Okręgowego
Związku Spółdzielni Pracy we

Wrocławiu. Pobrał skierowa
nie do pracy i oświadczył, te

mógłby ją podjąć, ale na pół
etatu. Pobrał też skierowanie
do przychodni w celu orzecze
nia przez lekarzy zdolności do

pracy. Na tym ta sprawa się
urywa. Prawda natomiast jest,
dodał J. Urban, że wydział za
trudnienia Urzędu Miejskiego
We Wrocławiu — co tenden
cyjnie naświetliła APP — od
mówił wydania Piniorowi skie
rowania do pracy w charak
terze pracownika fizycznego,
mianowicie lastrykarza w za
kładzie rzemieślniczym. Odmo
wa ta była zgodna z przepi
sami i uzasadniona polityką
racjonalnego zatrudnienia kadr
wykwalifikowanych oraz tym,
że Pinior nie posiada żadnych
kwalifikacji w tym zawodzie.
Życzę wszystkim Francuzom
bez pracy takich szykan.

To było przeżycie.
którego się nie da zapomnieć

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) — Uczestniczyliśmy w

dwóch ważnych1 mityngach,
przeddzień festiwalu, wcze- Ten pierwszy pod hasłem: „O
śniej byliśmy w Leningradzie solidarność młodzieży świata'
zwiedzając to piękne miasto i
spotykając się z młodzieżą z

innych krajów, która miała

podobną jak my trasę przez
Leningrad. 30 lipca wymieni
liśmy się z drugą polstką gru
pą turystyczną a my wróci
liśmy do kraju tak, że za
kończenie festiwalu oglądałem
już w naszej telewizji, ale
dla samego rozpoczęcia festi
walu warto było pojechać, to
trzeba przeżyć, widzieć na

tym stutysięcznym stadionie,
tego się nie da opowiedzieć.
No, a po rozpoczęciu mityngu, pokój
imprezy festiwalowe, spotka
nia w klubach .poszczególnych
delegacji,. szalenie interesują
cy program choć męczący fi
zycznie, bo było tego dużo, od
rana do późnych godzin noc
nych.

— To ogólnie, a bardziej
konkretnie? Proszę opowie
dzieć o tych spotkaniach.

— Jaka była atmosfera aa

festiwalu?

— To też trudno określić
jednym zdaniem, trzeba by
przywołać na przykład owe

spontaniczne, odbywane na

żywo, bez programu, na pla
cach czy przed hotelami, w

których mieszkali delegaci,
zaimprowizowane - imprezy,
pełne radości, szczerości. Prze
widziane programem imprezy
kończyły się późno,’ ale po za
kończeniu uczestnicy kontynu
owali je jeszcze przez parę
godzin. Nie wszystko dało się
oczywiście zobaczyć, nie we

wszystkim uczestniczyć, było
to technicznie niemożliwe. W

ogromnym Darku Gorkiego
np. było kilkanaście estrad,
na których jednocześnie coś
się działo, nie mówiąc o klu
bach i innych miejscach festi
walowych.

— Jak według pana oceny
wypadła na festiwalu polska
delegacja?

— Znakomicie, byliśmy wi
doczni zarówno w sensie wy
glądu zewnętrznego jak i u-

festiwalu.
Polacy pierwsi poparli mora
torium M. Gorbaczowa, od
było się to zaraz po ogłosze
niu. Nasz wkład w prace ze
społów pracujących w cen
trach problemowych też był
znaczący. (or)

odbył się na terenie wystawy
osiągnięć gospodarki narodo
wej ZSRR a największe wra
żenie zrobiło na mnie wystą
pienie przedstawicielki Portu
galii, która w nawiązaniu do
„rewolucji goździków” mówiła
o przyszłości młodzieży tego
kraju. Występowali też przed
stawiciele Danii, ZSRR, Cze
chosłowacji, radzieccy wete
rani wojny. Drugi zaś mityng
odbył się w parku Gorkiego i
przebiegał pod hasłem „O an-

tyimperialistyczną solidarność,
i "przyjaźń”, to był

główny mityng polityczny. Go
ściliśmy w różnych klubach
narodowych, spotkaliśmy się z działu w pracach
młodzieżą wietnamską, mon-

golską, kazachską — uczestni
czyliśmy w imprezach roz
rywkowych zarówno w pol
skim klubie jak i innych klu
bach narodowych, do których
byliśmy zapraszani.

Kiedy niegospodarność
jest przestępstwem?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

liczba wszczętych postępowań
karnych. Jeszcze w 1971 r.

było ich 1350, po-d koniec lat
siedemdziesiątych jedynie ok.
300 rocznie. Sądy nie skazy
wały nawet 100 osób. Do rzad
kości należało wymierzanie
sprawcom bezwzględnych kar
pozbawienia wolności, nie
wielkie były kwoty orzeka
nych grzywień. Nie potwier
dziły w praktyce swej skute
czności kodeksowe przepisy
traktujące niegospodarność ja
ko swoiste przestępstwo służ
bowe, którego sprawcą może

być jedynie osoba pełniąca o-

kreśloną funkcję w przedsię
biorstwie czy instytucji. Bo
też wśród oskarżonych, czy
skazanych byli wyłącznie np.
dyrektorzy zakładów pracy,
ich zastępcy, kierownicy wy
działów produkcyjnych. Tym
czasem — jak powszechnie
wiadomo — wielomilionowe
straty, jakie powstają corocz
nie x tego tytułu są przede
wszystkim wynikiem bałaga
nu organizacyjnego, zanied
bań w nadzorze, niedostatecz
nej kontroli wewnętrznej do
których przyczynia się, i to w

różnym stopniu, wiele osób.
Nie tylko pracownicy uznani
za funkcyjnych. Ten stan rze
czy związany często i bra
kiem należytej dokumentacji
wewnątrzzakładowej, z nie
precyzyjnymi regulaminami
pracy powodował w praktyce
niemałe trudności dowodowe.
Po prostu często nie było mo
żliwe ustalenie osób winnych
powstałych strat. Od 30 do 50
proc, postępowań karnych o

niegospodarność było umarza

nych przez prokuraturę. Nie
rzadko zapadały w sądach
wyroki uniewinniające, bo
wiem udowodnienie oskarżo
nym winy, przekraczało możli
wości procesowe.

— W jakim kierunku poszły
zatem zmiany kodeksu karne
go?

— Przede wszystkim rozsze
rzony został znacznie krąg
osób ponoszących odpowie
dzialność za karalną niegospo
darność. Obejmuje on obecnie
wszystkich, którzy faktycznie
gospodarują mieniem społecz
nym. Chodzi więc nie tylko o

osoby, którym powierzono
pełnienie w zakładzie pracy
jakiejś funkcji. Karalne staje
się samo stworzenie możliwo
ści zniszczenia mienia lub po
wstania innej poważnej szko
dy. Może do tego dojść w wy
niku niedopełnienia obowiąz
ków, bądź przekroczenia po
siadanych uprawnień.

Przestępstwa takie są zagro
żone karą pozbawienia wol
ności od 6 miesięcy do 5 lat.
Jeżeli zaś w konsekwencji
dochodzi do poważnych strat
w mieniu społecznym spraw
ca podlega karze pozbawienia
wolności od roku do 10 lat.
Jeszcze surowiej karani będą
winni niegospodarności i mar
notrawstwa, jeżeli dopuścili
do niego licząc na osiągnię
cie korzyści majątkowych.
Wówczas represja kama nie
może być łagodniejsza niż 2
lata pozbawienia wolności.

— Straty w gospodarce na
rodowej powstają przecież
także w wyniku fiaska podję
tego ryzyka gospodarczego?

— Tak, jednakże ryzyko ta
kie musi być odpowiednio

wyważone. W myśl znowelizo
wanych przepisów nie popeł
nia przestępstwa ten. kto w

celu przysporzenia korzyści
gospodarce narodowej, podej
mując ryzyko dopuszczalne w

aktualnym stanie wiedzy, mi
mo to doprowadza do kon
kretnych strat, bądź też stwa
rza niebezpieczeństwo szkody
w mieniu społecznym. Spo
dziewana korzyść musi jednak
mieć rzeczywiście istotne zna
czenie dla gospodarki, powin
na być uzasadniona, a całe
przedsięwzięcie przestrzegać
zasady należytej ostrożności
działania. Wreszcie planowa
ny zysk musi wyraźnie prze
wyższać możliwą do przewi
dzenia szkodę. Jak z tego wi
dać prawo karne — mimo
tych rygorów — uwzględnia
potrzeby racjonalnej działal
ności gospodarczej i możli
wość strat do których docho
dzi pomimo zachowania nale
żytej staranności i przestrze
gania rachunku ekonomiczne
go.

— Tyle przepisy. Czy spra
wdzą się one w praktyce?

— Niegospodarność nie mo
że się opłacać. Wprowadzone
zmiany pozwalają znacznie
skuteczniej przeciwstawiać się
przejawom obojętności wobec
niszczejącego mienia społecz
nego, marnujących się surow
ców, maszyn i urządzeń, świa
domego czy nawet nieumyśl
nego powodowania strat w

narodowym majątku. Ale re
presja karna zawsze będzie
tylko jednym z czynników
zwalczania niegospodarności.
Przeciwstawić jej trzeba
przede wszystkim działania
organizacyjne i ekonomiczne,
prawidłową kontrolę wewnę
trzną, konsekwentne umac
nianie dyscypliny pracy, oraz

zasady, iż mienie społeczne
jest przecież własnością nas

wszystkich.
Rozmawiał: Tomasz Arleth

(PAP)

Uchronić zbiory
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Ostatni start J. Peciaka
Jeden z najlepszych polskich

sportowców, pięcioboista nowo
czesny Janusz Peciak kończy
karierę sportową. Ma na swoim
koncie wspaniałe sukcesy, że

wymienimy tylko złoty medal

olimpijski i mistrzostwo świata.
36-letni Peciak za kilkanaście
dni po raz ostatni w swej bo
gatej i długiej karierze spor
towej weźmie udział w mistrzo
stwach świata, które rozegra
ne zostaną w dalekiej Australii.
Nie pojedzie tym razem w roli
faworyta, a towarzyszyć mu bę
dą młodsi i niedoświadczeni ko-

'ledzy: Maciej Czyżowicz i Sła
womir Kopeć.

Naai najlepsi pięcioboiści bę
dą w tym samym czasie starto
wać w Warsza wie podczas Spar
takiady Armia Zaprzyjaźnio
nych.

Janusz Peciak w ubiegłym ro-

k.u dość poważnie chorował, byl
operowany, jednakże mimo prze
ciwności losu i, jak na sportow
ca. podeszłego wieku — postano
wił jeszcze wykrzesać z siebie
trochę sił, by przygotować
się do mistrzostw świata. Nie
oszczędzał się podczas trenin
gów i jak zapewnia — jest do
brze przygotowany do startu w

Australii. Liczy nawet- n® zdo
bycie medalu, chociaż miejsce
w pierwszej szóstce też by go
zadowoliło. Drużynowo — bio-
rąc pod uwagę młody wiek na
szych pozostałych reprezentan
tów — jesteśmy bez szans.

Janusz Peciak jest absolwen
tem AWF i po zakończeniu ka
riery sportowej nte rozstanie się
ze sportem. Będzie' trenerem, a

niektórzy nawet mówią, że ma

szanse zostania trenerem kadry
narodowej. (tg)

Rzetelnie rozliczyć się z wniosków
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
pływają wnioski oczywiste i
jednoznaczne: urząd państwo
wy każdego stopnia jest opi
niotwórczą komórką i w decy
dującym zakresie wpływa na

zachowanie oraz postawy oby
wateli. Źle potraktowany pe
tent złorzeczy na kierownic
two kraju czy regionu, a na

opinię tę wpłyną! nierzetelny • wojewodów, dyrektorów wy-
urzędnśfc. działów dobrze służą poprawie

Nowosądecki Urząd Woje- społecznej opinii o funkcjono-

wódski, jego
oraz pracownicy robią dużo,
by skrócić drogę i czas ludzi
oczekujących na załatwienie
ich codziennych spraw. Zdają
egzamin wyjazdy kadry kie
rowniczej UW do gmin, gdzie
na miejscu rozstrzygają kwes
tie poszczególnych mieszkań
ców. Dyżury wojewody, wdce-

wanut administracji. Z prze
prowadzonej analizy wynika,
że w stosunku do poprzednie
go okresu sprawozdawczego w

r. 1984 nastąpił spadek liczby
kierownictwo skarg i wniosków do jednos

tek podległych wojewodzie
oraz do urzędów stopnia pod
stawowego.

Obradami wczorajszej wspól
nej sesji WRN i RW PRON
kierował przewodniczący WRN
Władysław Trybus, a jej
gośćmi byli m. In.: I sekretarz
KW PZPR Józef Brożek, pre
zes WK ZSL Stanisław Smier-

eiak, przewodniczący WK SD
Czesław Grzesiak. (ak)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i gospodarki żywnościowej.
Pierwszy zastępca komendan
ta wojewódzkiego Straży Po
żarnej do spraw politycznych
płk poż. inż. Seweryn Dyja
mówi, te sektor rolnictwa od
lat stanowi oibszar szczególnej
penetracji strażackich służb
prewencyjnych. Niestety, wy
obraźnia przegrywa i realia
mi.

Funkcjonariusze straży po
żarnych dokonują systematy
cznych kontroli w sektorze
rolno-spożywczym. Jak infor
muje nas szef służby prewen
cyjnej Krakowskiej Straży
Pożarnej kpt. poż. ińt. Stani
sław Bohula w ramach inspe
kcji terenowej przeprowadzo
ne zostały kontrole w 14 gmi
nach województwa krakows
kiego. W porównaniu z ro
kiem ubiegłym stwierdzono
większą troskę • bezpieczeń
stwo przeciwpożarowe w rol
niczych spółdzielniach pro
dukcyjnych i gminnych spół
dzielniach. Wiele natomiast
zostawia do życzenia bezpie
czeństwo ppoż. w Spółdziel
niach Kółek Rolniczych. Jest
to temat wart osobnych roz
ważań.

Tymczasem statystyki są
wciąż przerażające. „W czasie
ostatnich paru tygodni — mó
wi kpt. poż. Antoni Nawrot —

dominują straty w indywi
dualnych gospodarstwach rol
nych. Tylko w lipcu wydarzy
ło się 11 pożarów, gdzie stra
ty sięgały kilkaset tysięcy zło
tych. Przedwczoraj spaliły się
dwie stodoły — w Marszowi-
caćh w gminie Gdów i w Ły
szkowicach w gminie Kocmy
rzów — straty w obu przy
padkach przekraczają po pół
miliona zł".

W tym roku nie będzie po
błażania dla lekkoduchów i
ludzi bez wyobraźni. W naj
bliższym czasie przewidziana
jest kontrola zabezpieczenia
ppożarowego placów omłoto-
wych i punktów skupu zboża.
Jeśli cokolwiek będzie odbie
gać od normy winni zostaną
ukarani wysokimi grzywnami
s kolegium włącznie.

Zostawmy zatem te kłopoty
ludziom, którzy powinni po
czuwać się do zapewnienia
bezpieczeństwa przeciwpoża
rowego. Przerywane opadami
żniwa trwają: gmina Gdów
— prezes Gminnej Spółdzielni
Stanisław Mendrych powia
da. te zaopatrzenie sklepów w

drobny sprzęt kośny jest do
bre. Nie powinno brakować
w wiejskich sklepach napojów
chłodzących ani chleba. Pie
karnia GS w Gdowie oraz

dwie piekarnie prywatne do
starczają około 10 ton pieczy
wa na dobę. Przygotowane

soetały również magazyny
zbożowe. Gmina Gdów wedle
planu powinna skupić w tym
roku 250 ton zboża od rolni
ków indywidualnych. Zakon
traktowano 220 t zbóż. Jak
powiedział nam wiceprezes
do spraw obrotu rolnego GS
w Gdowie Władysław Cebula

jest to wielkość realna. Poza
tym wielu rolników zgłasza
się z chęcią sprzedaży zboża
wolnorynkowego po cenach
kontraktowych. Niestety teraz

jut jest za późno. Zrównanie
cen kontraktacyjnych z wol
norynkowymi z pewnością za
chęci wielu producentów zbóż
do współpracy z sektorem
państwowym.

Spółdzielnia Kółek Rolni
czych im. Stanisława Staszica
w Gdowie — jedna z najlep
szych w Polsce. Prezes SKR
ini. Stanisław Madej mówi,
te 11 kombajnów wyruszyło
w pole. Niestety, najnowszy
„bizon” „zdechł” po dwóch
godzinach i wymaga napra
wy. Tak się składa, źe małe
obciążenie pracami potowymi
pozwala dotąd na wykonywa
nie napraw bez zakłóceń har
monogramu prac żniwnych.
SKR w Gdowie prowadzi sze
roką działalność gospodarczą
i dzięki temu ceny za usługi
są bardzo niskie, a tym sa
mym korzystne dla rolników.

(tor)

Z dalekopisu
(a) JAK WYNIKA z ba

dań przeprowadzonych przez
instytut demoskopijny „In-
fratest” społeczeństwo RFN
ma coraz mniejsze zaufa
nie do polityki zagranicznej
rządu w Bonn.

Szczególne zaniepokojenie
budzi pogorszenie się stosun
ków RFN z państwami
Europy wschodniej, które.
zdaniem ponad jednej;
czwartej ankietowanych jest
wynikiem błędów popełnia
nych przez rząd.

Zgodnie z analizą „Infra-
test”, aż 49 proc, ankietowa

nych uznało za najważniej
sze zadania zachodnionie-
mieckiej dyplomacji powrót
do polityki odprężenia, przy
znając SPD większe kwali
fikacje w prowadzeniu dia
logu ze Wschodem aniżeli
CDU, CSU i FDP.

S OSOB ZOSTAŁO zabi
tych, a 30 rannych kiedy au
tokar wiozący pielgrzymów
stoczył się z SO-metrowego
nasypu rozbijając się • for
macje skał.

Autokar wiózł pielgrzy
mów, w większości osoby
starsze — 80—70 lat z Cuneo
do sanktuarium św. Anny
Yinadlo, które liczy sobie ty
siąc lat.

Komunikat dotyczący
przejść granicznych

W zwiążku z nasileniem za
granicznych wyjazdów tury
styczno-wypoczynkowych o-

bywateli PRL przez drogowe
przejścia graniczne w Słubi
cach, Cieszynie , i Medyce,
gdzie czas oczekiwania na

odprawę graniczną jest zna
czny. prosi się osoby przekra
czające granicę PRL o korzy
stanie także z przejść grani
cznych: w Kołbaskowie i Ol
szynie — kierunek zachodni
oraz w Chałupkach i Barwin
ku — kierunek południowy.
Na tych przejściach granicz
nych odprawy dokonywane są
na bieżąco,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
borom lub protest dotyczy krajowej listy
wyborczej, może wnieść go każdy wybor
ca". Dodajmy także, że prawo wniesienia
protestu przysługuje również właściwemu
konwentowi wyborczemu w wypadku, gdy
konwent uzna, że zgłoszone do protokołu
komisji wyborczej uwagi męża zaufania
uzasadniają złożenie protestu.

Przepisy ordynacji wymieniają warun
ki formalne, spełnienie których jest nie
odzowne. I tak protest wnosi się na piś
mie do Sądu Najwyższego nie później
niż w ciągu 7 dni od dnia podania wyni
ków wyborów do publicznej wiadomości
przez Państwową Komisję Wyborczą, a

wnoszący protest winień sformułować w

nim zarzuty oraz przedstawić lub wskazać

wyborów
dowody, na których opiera swoje zarzuty.
Sąd Najwyższy rozpoznaj* protest w skła
dzie trzech sędziów zaś na mocy ustawy
uczestnikami postępowania są: wyborca
lub konwent wyborczy, który wniósł pro
test, właściwe komisje wyborcze i proku
rator generalny Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Sąd Najwyższy ni* może Jednak wydać
ostatecznej decyzji w postanowieniu for
mułuj* jedynie opinię w sprawie prote
stu i przedstawia ją wraz z aktami Sej
mowi. To bowiem tylko Sejm stwierdza
nieważność wyboru posła albo nieważność
wyborów. Sejm rozstrzyga równocześnie
co do przeprowadzenia wyborów uzupeł
niających w okręgu wyborczym lub z

krajowej listy wyborczej. (Ihań)

Trudno połączyć
— Gratuluję złotego medalu,

zdobytego podczas XII Ogólno
polskiej Spartakiady Młodzieży
w strzelaniu ( pistoletu. Czy
był to pierwszy medal sparta
kiadowy? — pytam zawodni
czkę Wisty Kraków’, byłą me
dalistkę mistrzostw Europy,
IWONĘ ORSKĄ.

— Nie pierwszy, dwa lata
temu zdobyłam medal brązo
wy. Chciałabym dodać, że obec
ny złoty medal spartakiadowy
jest jednocześnie złotym meda
lem mistrzostw Polski juniorów.

— Liczyła Pani na sukces
w tegorocznej spartakiadzie?

— Ani ja ani trener nie li
czyliśmy na tak duży sukces.
Po prostu nie byłam najlepiej
przygotowana do zawodów.
Udało mi się zająć pierwsze
miejsce, bo rywalki były słab
sze.

— Dlaczego była Pani słabo

przygotowana do spartakiady?
— Jestem na pierwszym ro

ku matematyki Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Nie tak dawno
miałam sesję egzaminacyjną.
Wakacje spędzam zresztą też

sport ze studiami
nad książką, bo jesienią cze
kają mnie jeszcze egzaminy.
Nauka jest dla mnia teraz naj
ważniejsza, bo chciałabym się
utrzymać na studiach. Wiado
mo przecież, że nrezaliczenie
pierwszego roku oznacza rozsta
nie się z uczelnią.

— Wynikałoby z tęgo, to
bardzo trudno pogodzić sport
ze studiami?

— Bardzo. Powiedziałabym na
wet więcej — pogodzenie jest
prawie niemożliwe, jeśli nie
ma się indywidualnego toku
studiów. W każdym razie x

czegoś trzeba choćby w części
zrezygnować. Trenuję znacznie
mniej niż powinnam. Nie po
jechałam na mistrzostwa Eu
ropy, bo musiałam się przygo
towywać do egzaminów.

— W takim razie co dalej?
Sport czy studia?

— Na razie studia, muszę
zaliczyć pierwszy rąk i to jest
obecnie najważniejsze. Potem

zobaczymy. Może na wyższych
latach studiów łatwiej będzie
mi połączyć sport z nauką?

T. G.

W kilku wierszach

(tg) Z udziałem 11 drużyn,
na trasie Piotrków — Ka
mieńsk, rozegrano trzecią se
rię kolarskich wyścigów dru
żynowych o Puchar Polskiego
Komitetu Olimpijskiego. Pod
opieczni Ryszarda Szurkowskie
go zdeklasowali rywali i dru
gich na mecie Szwajcarów wy
przedzili aż o ponad 2 minuty.

0 Trzecią konkurencję mis
trzostw świata kobiet w pię
cioboju nowoczesnym — pły
wanie — wygrała Dunka, Pia

Sorensen, która dystans 300 m

pokonała w czasie 2.14,24 (1208
pkt.). Drugie miejsce zajęła
Dorota Nowak — 1188 pkt., a

dziewiąte Barbara Kotowska
(1132 pkt.) i ona też prowadzi
w klasyfikacji indywidualnej
z dorobkiem 3218 pkt. W czo
łowej „10” są jeszcze dwie Pol
ki — Dorota Nowak na 4 po
zycji i Anna Bajen na piątej
— obie po 3102 pkt. Na czele
klasyfikacji drużynowej znajdu
je się Polską — 9422 pkt. przed
Francją — 8972 1 W. Brytanią
— 8904 pkt.

piłkarskiej. Rozegrane też zosta
ną mecze 1/32 Pucharu Polski
z udziałem drugoligowców. Hu
tnik gra na wyjeździć z Karpa
tami Krosno, a Cracovia zmie
rzy się w Przemyślu z tamtej
szą Polonią. (tg)

Pucharowe mecze

Hutnika i Cracovii

Jak juź informowaliśmy, dziś
odbędzie się trzecią kolejka spot
kań o mistrzostwo ekstraklasy

owe

CIĄGNIK własnej konstrukcji, z

podnośnikiem — sprzedam. Ta
tkowskl, Młynne 7, k. Limanowej.

S-71034

UKŁADANIE, cyklinowanie. la
kierowanie parkietów, z materia
łów własnych i powierzonych —

wykonuje Skinder, Nowy Sącz,
Lwowska 73/2 lub Grybów, tel.
501-03 . S-71017KAROSERIĘ uzbrojoną Fiata

125p, do remontu — sprzedam.
Szczyrzyc, »tel. S2. S-71032

TARNÓW — 1-pokojowe, 49 m2,
nowe, zamienię na podobne lub

mniejsze w Nowym Sączu. Ofer
ty 71028 Prasa Nowy Sącz, Naru
towicza 6. S-71028

PIWNICZNA — M-3, 48 mt, spół
dzielcze zamienię na Nowy Sącz.
Nowy Sącz, tel. 229-37. S-71027

CIĄGNIK C-360, rok prod. 1983 —

sprzedam. Piotr Kościelniak, Świ
dnik 47, k. Tęgoborzy. S-71028

CIĄGNIK lekki — sprzedam. Ru
sin, Klslelówka 1, k. Limanowej.

S-71022

JELCZ SIS, wywrotka, lerguson *

przednim napędem, sprzedam lub
zamienić na mniejszy. Nowy Sącz,
tel. 517-i5.

FLIZY brązowe — sprzedam. Li
manowa, Grunwaldzka 20. S-71015

ZASTAVĘ HOOp, rok prod. 1978,
tapio sprzedam. Nowy Sącz. tel.
250-30, po godz. 16. S-71012

LUBLIN, Star, części na ciągnik
— sprzedam. Król, Nlezwojowice,
gmina Racławice. g-76400

WYRÓWNIARKĘ 400 mm. z przy
stawkami — sprzedam. Kazimierz
Marzec, Łąkta Górna 57, woj. tar
nowskie. g-76044

ZAWIESZENIE przednie do mo
toru Jawa 350 — kupię. Kraków,
al. Dembowskiego 1A, tel. 60-
-12-51. g-76713

KIOSK warzywa-owoce — sprze
dam. Tel. grzecznościowy 44-78-15,
od godz. 8—18. g-76392

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 sierp
nia 1985 r. zmarł nagle w wieku 35 lat

kol. Wojciech ŁAPIŃSKI
kierownik schroniska PTTK nad Morskim Okiem w

Tatrach.
Odszedł od nas szlachetny i dobry człowiek, wzoro

wy pracownik. Żegnając serdecznego Kolegę i Przy
jaciela łączymy się w wielkim smutku z rodziną
Zmarłego. «

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1985 r.(o
godz. 14.30 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

KOLEŻANKI, KOLEDZY I KIEROWNICTWO

OKRĘGOWEGO ZESPOŁU GOSPODARKI
TURYSTYCZNEJ PTTK W NOWYM SĄCZU

DRUH HARCMISTRZ

Wojciech BELICZYŃSKI
odszedł na wieczną warte po 58 latach harcerskiej

służby w dniu 3 sierpnia 1985 r.

Były harcerz i instruktor 8 Kieleckiej Drużyny
Harcerskiej, były drużynowy 1 Podgórskiej Drużyny
Harcerzy im. płk. Dionizego Czachowskiego, uczestnii
ruchu oporu w okresie II wojny światowej, „Szare
Szeregi” w latach 1945—48 oraz 1956—57 komendant
Hufca Kraków-Podgórze i instruktor Komendy Kra
kowskiej Chorągwi ZHP, odznaczony Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Złotym
Krzyżem Zasługi, dwukrotnie Krzyżem „Za zasługi
dla ZHP”, Złotą Odznaka „Za zasługi dla ziemi kra
kowskiej” ora® wieloma tanymi odznaczeniami, zasłu
żony dla Hufca ZHP Kraków-Podgórze.

Przez całe tycie wierny ideom prawa1 i przyrzecze
nia harcerskiego, był wżerem dla wielu pokoleń har
cerskich.

Pogrzeb odbędzie się w wwartek 8 sierpnia o godz
14 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

ZUCHY, HARCERKI, HARCERZE
I INSTRUKTORZY HUFCA ZHP

KRAKOW-PODGORZE
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Zakopane, 31 lipca KMP1K

Władza chce, społeczeństwo pomaga,

zakopiańczykom wraca nadzieja
Dziennikarze „Gazety Kra

kowskiej” często goszczą w

.Śakopiańskim „Empiku”. Na
spotkaniach z mieszkańcami
atolicy Tatr poznajemy trudne
problemy miasta, dowiaduje
my się o najważniejszych spra
wach, którymi żyją tutejsi lti-
dzie i władza. Podobny cha
rakter miało niedawne spot
kanie 31 lipca br., podczas
którego doszło do „pojedyn
ku” między redakcją i naczel
nikiem miasta Robertem Kła
kiem. Z ramienia „Gazety”
wystąpili: I zastępca redakto
ra naczelnego Edward Wąsik,
nadto Tomasz Ordyk i niżej
podpisany. W potyczce tej
posiłkowaliśmy się tłumnie
przybyłymi na tę imprezę
mieszkańcami Zakopanego o-

raz listami naszych Czytelni
ków.

Spotkanie otworzyła dyrek
torka' klubu Danuta Rejdych,
która zobowiązała się inter
weniować w przypadku zbyt
ostrych spięć. Mimo jednak
drażliwych kwestii rozmowa

przes cały czas prowadzona
była w sposób parlamentarny,
Choć mogliśmy się przyjrzeć z

bliska gorącym, góralskim
temperamentom niektórych
radnych, zwłaszcza przedsta
wicielek płci pięknej.

Rozpoczęliśmy od gospodar
ki komunalnej,, (która od lat
najbardziej doskwiera miastu.
Czy coś zrobiono w. bardzo
ważnych dla Zakopanego kwe
stiach: wysypiska śmieci, o-

ezyszczalni ścieków, nowego
ujęcia wódy, gazyfikacji? Bez
postępu w tych sprawach nie
ma co mówić o ochronie śro
dowiska 1 dalsze funkcjono
wanie Zakopanego jako naj

Z małego przysiółka — na Wiejską

Górnik, który ministrom wiercił

dziury w brzuchu
U MALINOWSKICH DZIE

CI BYŁO WIĘCEJ NIŻ
HEKTARÓW. W DOMU NIE
PRZELEWAŁO SIĘ, TOTEŻ
NIE KAŻDEGO DNIA JA
DAŁO SIĘ DO SYTA. OJCIEC
WOJCIECH, KAŻDEMU
DZIECKU POWTARZAŁ,
ZE KTO CHCE CHLEBA,
TEMU PRACOWAĆ TRZE
BA. I TO BYŁA PIERWSZA
LEKCJA ŻYCIA, JAKĄ
WYNIÓSŁ Z DOMU NAJ
STARSZY Z OŚMIORGA RO
DZEŃSTWA, WŁADYSŁAW
(MALINOWSKI, ROCZNIK
1922.

Z dzieciństwa pamięta parę
„dyżurnych” trzewików, w

których w kilkoro na zmianę
chodzili do 4-klasowej szko
ły podstawowej w Bieśniku,
przysiółku Szałowej. Do tej
•zikoły jeszcze powrócimy.

Z młodości utkwił mu w

pamięci natomiast jeden o-

kupacyjny dzień. Do domu

wpadł rozwścieczony wer-

machtowiec, i wyjął z ka
bury rewolwer, który przyłożył
ojcu do skroni. Od tragedii
uratowała ojca znajomość
kilku słów po włosku, któ
rych nauczył się na froncie
w 1916 r.

Po wyzwoleniu Władysław
Malinowski idzie piechotą do
Gorlic, gdzie znajduje .pracę
pomocnika kowala, a potem
pomocnika wiertacza w ko
palnictwie naftowym. Im da
lej w metrykę, tvm życie cie
kawsze. W 1949 r. wstępuje
do partii, działa w sw azkaeh
zawodowych, organizacji
młodzieżowej. W 1953 r.

ip.erwsze <w anaczeme państwo
we: Brązowy Krzyż Zasługi.

Rok 1958 okazał Uę przeło
mowym w życiu Władysława
Malinowskiego — działacza.
Już będąc I sekretarzem
POP w zakładzie (pozostanie
nim nieprzerwanie przez 26
lat) otrzymuje mandat radne
go GRN w Szalowej. Nie po
mogły napisy — wezwania
na stodołach: „nie głosujcie

bardziej renomowanego miej
sca wczasowego stoi pod du
żym znakiem zapytania.

Naczelnik ■podał wiele fak
tów, z których wynika niezbi
cie, że nareszcie skończono z

marazmem w tych sprawach i
chyba niedługi już czas, kiedy
miasto pokona wreszcie trud
ne problemy komunalne.
Kończy się przygotowywanie
terenu pod wysypisko śmieci
w miejisco-wości Olcza Zoniów-
ki. Kosztem 70 min zł pow
stanie tam sortownia umożli
wiająca odzysk .surowców
wtórnych, której żywot szacu
je się na 10 lat. Obiekt ten ru
szy już pod koniec tego roku.
W perspektywie myśli się o

kompostowni w Nowej Bia
łej, pracującej na użytek ca
łego Podhala i Podtatrza.

Oczyszczalnia • ścieków to

dotąd wstydliwy temat, często
proszący się o interwencję
prokuratorską. Obecna oczy
szczalnia nie jest w stanie
przerobić niemal 30 proc, wy
twarzanych przez imiasto ście
ków. Są dni, w których' Za
kopanemu grozi epidemia.
Nową oczyszczalnię buduje się
12 lat i na dobrą sprawę w o-

góle jej nie widać.

Naczelnik z działaczami
miasta podjęli niedawno od-
'wazr.ą decyzję. Wyjechali do
Gliwic i załatwili w tym mie
ście zupełnie inne niż począt-

' kowo zaprojektowano urzą-'
dzenie oczyszczające. Manewr
ten, jak utrzymują eksperci,
skróci budowę o 1,5 raku (no
wy obiekt odda się w 1988 r.),
zmniejszy koszt o 250 nilu zł.
Oczyszczalnia ta ma dawać
lepsze efekty od projektowa
nej. Do prac nad tym zada

niem przystąpił już Budo-
stal-3 z Krakowa.

Pod koniec tego rok-u skoń
czą się też główne kłopoty z

wodą. Wydajność źródeł wzro
śnie do 10,5 tys. m sześć, na

dobę j nie powinna już stra
szyć zmora suchych kranów.
Być może uda się wreszcie
podać wodę na Gubałówkę.

Zakończenie tych inwestycji
komunalnych pozwoli na

przyspieszenie budownictwa
mieszkaniowego. Nie ma co

się jednak łudzić. Z mieszka
niami będzie nadal ciężko i
nie ma szans by dano je ko
muś spoza Zakopanego. W tej
chwili 350 rodzin mieszka w

warunkach bardzo ciężkich, a

nadzieja na 110 nowych- lo
kali to kwestia 3—4 lat. W
perspektywie też 156 mie
szkań ńa Pardałówce i to by
łoby .wszystko.

A do granic miasta zbliża
się upragniony gaz. Dotrze do
Zakopanego w 1987 roku i do
piero wówczas można będzie
mówić o ochronie powietrza
i o czystym niebie w mieście
pod Giewontem. Od przyszłe
go roku rozpocznie się budo
wę sieci rozdzielczej, obowią
zek podłączenia gazu będą
miały wszystkie obiekty wypo
czynkowe. Na koszty gazyfi
kacji opodatkuje się użytko
wników domów wczasowych
w wysokości 80 tys. zł od jed
nego miejsca.

Ochronie płuc mają' też słu
żyć zmiany w komunikacji a

w szczególności planowane u-

ruchomierie wahadła pomię
dzy Zakopanem a Nowym
Targiem. Minister komunika
cji przyrzekł to już dawno, ale
sprawa ciągle się jaikoś od

na czerwonych” — partyjni,
a wśród nich Malinowski w

wyborach przeszli. Nowo wy
brany radny staje na czele
komitetu budowy dróg; Sza
lowa — Bieśnik — Bystra —

Szymbark. Sparzył się za

pierwszym podejściem. Na

projektantach. Kiedy z -doku
mentacją pojechał do Rzeszo
wa tam mu poradzili, żeby
te papiery oddał projektanto
wi pod głowę do ...trumny.
Bo kto to widział d-la -komu
nikacji autobusowej zaproje
ktować drogę szeroką na 5
m. A a autobusem też była
przepychanka. Wstyd było
patrzeć na sąsiadów, jak z

tobołkami na plecach drepta
li piechotą -d-o drogi głównej
w Szymbarku. Poszła sprawa
o uruchomienie lokalnej linii
autobusowej. Powiat dał.
„stonkę”, porf tymże wszak
warunkiem, że na początek
musi być 10 pasażerów
najmniej, bo inaczej samo
chód będzie przerzucony na

bardziej ruchliwą trasę.
Pierwszy kur.s, W Bieśniku
znalazło się 9 chętnych. Ma
linowski denerwuję się- Po
drodze prżystają zachęcając-
ludzi.: wsiadajcie. Gdzie tam.
Żałowali 4-80 zł za kurą do
Gorlic. W Szymbarku nie by
ło już innej rady, Malinowski
funduje . bilet napotkanej ba
binie 1 „stonka” ma komplet,
a babcia pierwszą w życiu
podróż samochodem, W ten

-sposób uratowano linię do
Bieśnik®. Dzisiaj autobusy
obracają 14 razy na -dobę i
wszystkie są przeładowane.
Ba-, ale kto teraz pamięta od
legły 1958 r.?

W lutym 1900 r- zebranie
wiejskie .powierza mu funkcję
przewodniczącego społeczne
go komitetu rozbudów?/ szko
ły. Do roboty biorą się ostro,
choć nie całkiem „po pra
wne”: zaczynają od rozebra
nia pożydowskiej karczmy,
aby odzyskać wcale dobrą je
szcze blachę. ..Nie, zdając się
na to, co los zdarzy, albo po
wiat przyobieca Malinowski

z grupą aktywu agitują do
pracy przy szkole. Na .począ
tek 2 dniówki ocŁ numeru, a

tych -numerów było sto. Mo
cny atut do starań o dotacje
państwowe. Wielka praca,
małe pisanie: finał był taki,
że przebudowano wnętrze i
dobudowano 2 iżby lekcyjne.
Był 1964 rok.

Próżnowanie nie leżało ni
gdy w naturze Malinowskie
go.Od7lat „chodziła” za

nim elektryfikacja. Dość
miał naftowych kOpciuchów,
długich wieczorów w lip
skich ciemnościach. Kolejne
zebranie wiejskie. Historia
powtarza -się: kogo wybierze-
my przewodniczącym społecz
nego komitetu? Malinowskie
go. Odzywają się z końca sa
li: nie chcemy elektryki,
dziadów z -na® zrobicie, o-

statnie krowy z obory wy
prowadzimy. Malinowski wy
prosił, a sam pojechał do
Krosna na spotkanie z mini
strem górnictwa. Ten miał
zwyczaj każdego przymilnie
zapytać: Jak żyjesz, jak mie
szkasz. Wtedy Malinowski
wyskoczył ze... słupami ele
ktrycznymi dla Bieśriika. bo
władze upierały się przy żel
betowych, a on ehciał dre
wniane. bo -tańsze. I na swo
im postawił. Elektryfikacja
Bieśnik a, Biedowej, Górzyny
i części Bystrej stała się
faktem. Koszty spłacono w

3 lata.

Gdzieś -w tym eaasie so-

sta-je członkiem KP PZPR w

Gorlicach, by później już, w

1971 r. otrzymać mandat de
legata na VI Zjazd Partii. Na
Zjeździć, w dyskusji plenar
nej Malinowskiego poznaje-
my z całkiem inne i strony —

orędownika przyspieszenia
poszukiwań złóż ropy nafto
wej i gazu- Przypomina, że

przy okazji wierceń natrafio
no na siarkę, miedź, sole po
tasowe, węgiel brunatny. Do
maga się zwiększenia nakła
dów na wiercenia płytkie i
głębokie. Szczególnie w Kar

wleka. Chodzi o wybudowanie
dwóch przystanków przed Po
roninem i Szaflarami. Miej
scowa ludność deklaruje w

tym względzie pełny czyn
społeczny. Uruchomienie wa
hadła byłoby błogosławień
stwem dla miejscowej lud
ności, odciążyłoby w znacznej
mierze „zakopiankę” i pozwo
liłoby uniknąć wyrzucania
wielu ton spalin w powietrze.
Apelujemy więc do ministra
o pomoc dla tego regionu. We

własnym zresztą interesie,
gdyż w Zakopaniem i okoli
cach odpoczywa co roku ty
siące pracowników PKP.

W problematyce dotyczącej
handlu wspomógł naczelnika
Kłaka prezes PSS „Społem”
Joachim Golik. Niektóre po
dane fakty istotnie przekonu
ją. Jeśli niektóre sklepy w

Poroninie obsługują 200 klien
tów dziennie to ekspedientki
zakopiańskich „Delikatesów"
muszą obsłużyć od 2 do ®
tys. osób każda. Pracują więc
nieraz na granicy zupełnego
wyczerpania. Handel ma wie
le innych problemów. Pieczy
wo do Zakopanego sprowadza
się z Krakowa, Gorlic i My
ślenic co absorbuje transport
i powocue konieczność dopła
cania przez firmę do każdego
bochenka chleba. Stąd jesz
cze w tym roku odda się w

mieście nową piekarnię o wy
dajności 12 ton pieczywa
dziennie. Wypiekać się w niej
będzie 40 tys. butelki Koszt o-

biektu, 210 min zł, szybko
powinien, się zwrócić. PSS od
da też nową bagieftkarnię. Ale
w tej chwili sen z oczu pre
zesa Golika sipędiza dylemat:
„Skąd wziąć stu piekarzy”.. I

patach. Zagadnienie zna od

podszewki, bowiem w kopal
nictwie naftowym po ukoń
czeniu licznych -kursów do
szedł do stanowiska nadzorcy
ruchu i eksploatacji gazu.

Dochodzimy d-o rok-u 1972.
W zakładzie zjawia się se
kretarz KP Partii w Gorli
cach, Szwarc. Ma sprawę do
Malinowskiego: „Towarzy
szu, partia proponuje Was na

kandydata na posła do Sej
mu PRL”. Pod Malinowskim
ugięły się nagi. „Co, ja, ro
botnik, bez cenzusu. Żartu
jecie chyba”. Odpowiedź jest
pryncypialna: „W VI kadencji
Sejrńu będzie więcej robotni
ków”.

Pierwsze w kampanii przed
wyborczej spotkania z wy
borcami. W Libuszy starsza
kobieta zwraca się do niego:
„Panie pośle”, Malinowski
żachnął się: przecież posłem
jeszcze nie jestem. W Okrę
gu nr 63 jest 9 miejsc man
datowych. Władysław Mali
nowski na miejscu czwartym.
Otrzymuje 320.707 głosów,
podczas gdy umieszczony na

czele listy jeden x ówcze
snych ministrów zebrał
318.943 głosy. Ale do urny w

Szalowej, gdzie głosował ro
dzinny Bieśnik wrzucono

kartę s dopiskiem pod jego
nazwiskiem: „Śmierć zdrajcy”
— Podziemna Organizacja
Polityczna „Wicher” s Szalo
wej. Kto nie ma -wrogów? te
go nie stać na przyjaciół.
Inauguracyjne posiedzenie
parlamentu. Malinowski ślu
buje • godzinie 16.21 — do
kładny czas wyłapał brat
słuchający relacji radiowej z

wypiekami na twarzy. Wśród
posłów czuje się niczym re-

kffut. Dużo upłynęło czasu

nim zżył się z myślą, że za
szedł tak daleko. Radnym
PRN, WRN zostaje trochę
później. Oswojenie przyszło
w parze t plikiem interpe
lacji, które przedstawia na

posiedzeniach roboczych ko
misji górnictwa, energetyki

kończąc akapit poświęcony
problemom handlu donieśmy,
iż niedługo uruchomi się pię
kny regionalny obiekt gastro
nomiczny „U Wnuka”. Będzie
,to nowoczesna kawiarnia w

stylu zbójnickim, która serwo
wać będzie przysmaki góral
skie. Być może już pod ko
niec roku będziemy magli
spotykać się w okolicach sta
łego kościoła „U Wnuka”.

Posypały się też szczegóło
we pytania pod adresem na
czelnika Kłaka. Dlaczego nie
zamknie się zupełnie drogi
Rondo — Kuźnice, po c<> tyle
szikół w’Zakopanem, dlaczego
nie usuwa się z miasta ucią
żliwych zakładów pracy, kie
dy pomyśli się o nowych u-

rządzeriiach narciarskich w o-

kolicach Kasprowego Wierchu
i Głodówki, Witowa, Dziani-
sza i Zębu, kiedy wykorzy
sta się bogate źródła wód ter
malnych? Turyści pytali na co

przeznacza się dzienny haracz
ściągany w wysokości 39 zł za

każdy dzień od każdego wcza
sowicza. Mistrz Władysław
Hasior .podziękował publicz
nie naczelnikowi za pomoc w

urządzeniu muzeum i zachęcał
przy okazji do odwiedzania
tej nowej zakopiańskiej atra
kcji.

Bardzo udane to było spot
kanie. Okazuje się, że przy
chęciach j prężności władzy o-

raz pomocy społeczeństwa mo
żna coś zrobić i uniknąć ogól
nie panującej niemożności.
Umówiliśmy się ponownie Ea
rok by Śledzić jak te wszys
tkie zamierzenia są wykony
wane.

ZBIGNIEW SATAŁA

i chemii. Toczy potyczki o

kredyty na zakup aparatu-ry
zagranicznej do badania stru-
ktui, namawia do przyspie
szenia tempa wierceń, do szu
kania „nowych horyzontów ga
zowych1’ na Niżu Polskim i w

Karpatach.

Pasjonująca poniekąd mi
sja, ale mało wdzięczna, bo
nie zwieńczona pełnym su
kcesem. Naprzykrza się mini
strom: gdy chodzi o interesy
nafciarzy jest nieznośny mo
mentami. Już po ostatnim w

kadencji posiedzeniu Sejmu
w

' 1976 r., posłów-górników
podejmował pożegnalną
lampką wina wiceminister
Jan Kuczma. Wznosząc
pierwszy toast tak zaczął:
„chciątbym wypić zdrowie
jednego posła...” Malinowski

rozgląda się po sali kogo to
minister uhonoruje: profe
sora, dyrektora jakiegoś, a

ten kontynuuje „...posła Ma
linowskiego mianowicie, za to,
że tyle nawiercił dziur za

polską ropą... ministrom w

brzuchu”.

Żeby już zamknąć sekwen
cję batalii o inwestycje dla
górnictwa nafty i gazu do
dajmy, że na VII Zjazd
PZPR, powtórnie z manda
tem delegata Malinowski po
jechał uzbrojony w krytycz
ne -wystąpienie, w którym z

przyganą udowadniał, że np.
Rumunia, nie mówiąc już o

Stanach Zjednoczonych wy
konuje 50-krotnie więcej od
nas wierceń, poniżej 3 km,
liczonych ną 1 km kw. po
wierzchni. Swój głos przeka
zał do protokołu. mównica
była zajęta dla innych.

Dużo więcej satysfakcji Ma
linowskiemu — posłowi przy
nosi działalność w środowi
sku. Musi „do dnia” wstawać,
bo ludzie zachodzą do domu
o każdej porze, czasem o

wschodzie. słońca. Z naj-
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Ł
ttcja Danielewska zna- Ńarratorka Łucji Danielew- mkniętej. W jesieni 1980 r. na

na była dotychczas ja- sklej opanowała sztukę podró- pytanie, co sądzi o zamrożeniu
ko poetka, autorka je- żowania, co dzisiaj — jak wia- na rok Wkładów oszczędnościo-
denastu zbiorów wier- domo — nieczęste jest w Pol- wych, młody Jugosłowianin
szy, ponadto — jako sce. chociaż prawie wszyscy odpowiedział: „Trzeba pomoc
towarzyszka ostatnich stale gdzieś i po coś jeżdżą, państwu w trudnej sytuacji go-

lat życia Kazimiery lilakowi- Ale autorka „Kwiatów dla spodarczej _ (...) Gdybym miał
czówny. a po śmierci wybitnej Sneźany” dwukrotnie wybrała drugą książeczką oszczędnos-
pisarki — organizatorka po- się do Jugosławii nie w celach ciową, też bym ją przeznaczył
święconego jej muzeum, zbie- merkantylnych, lecz poznaw- na ten cel, chociaż wolelibys-
raczka materiałów biograficz- czych, turystycznych. my się dorobić". Nasuwają się
nych, animatorka, pośmiertne- Warto prześledzić, jak w przykre myśli! ,

gó kultu. Zasług duiżo. trakcie podróży zmienia się sa- Łucja Danielewska nie była-
,Kwiaty dla Sneźany” są jej ma ńarratorka, zwłaszcza po- by sobą, gdyby nie pisała o

debiutem prozatorskim. O- szerzą horyzonty. W relacji ze kobietach i miłości. Temu są
sobliwa to książka. W zasadzie wspomnianych „Sarajewskich przecież poświęcone jej wier-
reportaż z podróży. Ńarratorka Dni Poezji” znajdujemy taki sze. W utworach znajdujemy
pod koniec lat siedemdziesia- fragment: „Ahmed przerywa kilka historii miłosnych. Naj-
tych wzięła udział z Tamienia razhowory. Goście siadają w ciekawsze są te nie dokończo-
Zarządu Głównego ZLP w kawiarni, a on na tarasie, pro- nę czy do końca nie opowie-
,Sarajewskich Dniach Poezji”, wadzi z tłumaczami naradę dziane. Perypetie samej nar-

Pierwsze spotkanie z Jugosła- sztabową. Trzeba punkt po ratorki niekiedy bardzo, za-

wią wypadło bardzo‘dobrze, punkcie omówić dzisiejszy kon- bawne. Niewyjaśnione małżeń-
Nazwatem książkę osobliwą z cert galowy. Przysłuchuję się stwo tłumaczki Djulby z Pola
nego powodu, że chociaż od- rozmowom organizatorów. Naj- kiera Markiem, można się do-
znacza się wszystkimi cechami częściej padają słowa: puno, myślić, że trwa od kilkudzie-

reportażu podróżniczego, za- ovaj i polako. Rozpiera mnie gięciu lat, lecz rozdzielone gra-
wiera bardzo dużo informacji kult samouwielbienia. Polako. hicarni. Wreszcie przeszłość
na temat historii Jugosławii, Polako. A więc jestem na u- miłosna Zuhry, muzułmańskiej

O autorach i książkach

współczesnej rozbudowy, życia
politycznego, stosunków społe
cznych i kulturalnych, obycza
jów, zabytków architektury,
nowoczesnych hoteli i dróg,
komunikacji lotniczej, kolejo
wej, autobusowej, potraw
standardowych i narodowych,
sklepów i cen, to na pierw
szym planie w zasadzie zawsze

pozostałe sama ńarratorka.
polska pisarka, szczera w od
słanianiu tajemnic warsztato
wych, np. kilkakrotnie zwie
rza się z kolejnych etapów po
wstawania wiersza, od zarysu
pomysłu po zobiektywizowany,
sprawdzony w szczegółach u-

twór. kobieta rejestrująca bez
cenzury wewnętrznej swoje
impresje i przeżycia, nawet

pragnienia (vide: sny), powia
damiająca czytelnika o samo
poczuciu, stanie zdrowia itp.

■;To, nie jest tylko reportaż, ani
coś w rodzaju dziennika. Łucja
Danielewska co chwilę prze
kracza bariery dzielące użytko
we formy dziennikarskie od
prozy artystycznej. Najwięk
szym osiągnięciem jest właśnie
kreacja narratorki, samodziel
nej pod względem material
nym, zawodowym, obyczajo
wym itp. kobiety, jednocześnie
bardzo samotnej. Status społe
czny. osobista kultura i umie
jętności artystyczne nie prze
słaniają problemów egzysten
cjalnych. przeciwnie, nawet, je
zaostrzają. W sumie jest to

jedna z ciekawszych, bardziej
złożonych, dramatycznych po
staci kobiecych we współczes
nej prozie. Ze w prozie, tym
reportażu, czy dzienniku, a nie
w powieści napisanej zgodnie
z regułami gatunku, to przecież
signum temporis. Rzadko teraz
Pisze się klasyczne powieści.

Nie trzeba wcale jechać do Bułgarii

Tam gdzie morze czyste
i trawa zielona

D
o niedawna jeszcze wierzyłem we

wszelkie słowa krytyki padające
pod adresem czystości naszego Mo
rza Bałtyckiego. Do niedawna, bo
moja opinia całkowicie zmieniła się
po wczasach spędzonych w położo

nej nad samym brzegiem morza Łebie. Jest to

miejsce (a przypuszczam, że tego typu oaz na

Wybrzeżu jest bardzo dużo), gdzie woda czy
sta i trawa zielona. Tak, drodzy Czytelnicy,
woda v> morzu jest tutaj prawie że przezro
czysta i trzeba bardzo dużo silnej woli by
poskromić chęć pławienia się w niej na okrą
gło. Zresztą kusi nie tylko samo morze. Gład
ki, prawie że miałki i czyściutenki piasek (ileż
to człowiek się nasłuchał o brudnych polskich
plażach), aż się. prosi by po nim przejść go
łymi stopami

Mój pobyt v> Łebie nauczył mnie też, że nie
warto zbytnio wierzyć meteorologom. Sie
dząc w Krakowie z przerażeniem słuchałem
(wybierałem się pod namiot) prognoz pogody
obwieszczających jak nieprzyjemnie i wręcz
jesiennie jest nad morzem. Po przyjeżdzie na

miejsce przekonałem się dopiero jak to z tą
pogodą jest naprawdę. Mówiąc najkrócej —

żar się z nieba leje, że człowiek by tylko sie
dział w cieniu lub nurzał się w morzu. A u?
radiu, proszę — zimno, opady i możliwości
burz itd.

Skonfrontowałem również z rzeczywistością
ostrzeżenia o trudnościach z wyżywieniem się
tzw. niezorganizowanego turysty. Tutaj nie
stety przestrogi tylko niewiele mijały się z

prawdą. Każdy kto nie ma możliwości wyku

pienia sobie całodziennego żywienia w jakimi
domu wcżąsowym (jest ich tu bez liku), ko
lonii czy nawet obozie harcerskim, musi być
przygotowany na długie nie zawsze owocne

stanie-w kolejce po Chleb i coś do Chleba.
Chyba, że kogoś stać na codzienne żywienie
w restauracjach, to wtedy nie ma żadnego
problemu. .

Całkowicie bezproblemowe natomiast jest
też dojadanie sobie różnego rodzaju wyroba
mi małej, dodam od razu, prywatnej gastro
nomii. Nadmorski deptak jest dosłownie oble
piony czynnymi przez cały dzień punktami
oferującymi pizzę (od 75 do 100 zł), lody
(15—100 zł), zapiekanki (60—90 zł), frytki czy
też niewątpliwy nadmorski gastronomiczny
przebój — bitą śmietanę przyozdobioną atrak
cyjnymi i smacznymi dodatkami. Pod do
statkiem jest też robionych na różne sposobi
ryb (smażone, wędzone lub marynowane). Są
więc węgorze, pstrągi, leszcze, okonie, min
taje, morszczuki, flądry, śledzie itd. Nie bra
kuje również smażonych i serwowanych
wprost ze słoja r-olmopsów śledziowych. Ceny
tych frykasów, co tu dużo ukrywać, słone jak
woda w morzu. Ale każdy wypoczywający
nad morzem na ryby sobie nie żałuje i jest
wcześniej przygotowany na większy wydatek.
Ryby nie kosztują nic tylko tych, którzy wę
dkują. Szczelnie otaczające Łebę jeziora aż
się roją od dorodnych ryb. Jest ich tyle, że
aż niektórzy próbują je łapać gołymi rękami
i ponoć im się to udaje.

(koi)

Stach wszystkich. Dla pewności
pytam Orhana, co oznaczają
te trzy najczęściej używane
słoapa? — Bardzo proszę: Puno
— pełno; ovaj — ten, ów; po
lako — powoli”.

Wołałbym, żeby w tym miej
scu kończył się rozdział, Łucja
Danielewska. niepotrzebnie
spuentowała: „Piękna lekcja
pokory”.. Nie trzeba wszyst
kiego mówić do końca. Poru
szony przez nią problem jest
rzeczywiście bardzo ważny. To
tak zwany, polonocentryzm, To-
cena wszystkiego z polskiej
perspektywy, przeświadczenie,
że Polska i Polacy stanowią
centrum świata. Ńarratorka
„Kwiatów dla Sneźany” takich
błędów więcej nie popełni, na

odwrót, w trakcie drugiej po
dróży, nauczy się rozwnieć in
ne społeczeństwa, np. społecz-
no-narodowe źródła kultu
marszałka Tity, trudnego do
pojęcia przez Polaków, specja
lizujących się raczej w po
mniejszaniu walorów swoich
przywódców, czy tak wielką
wartość kulturalną, jak umie
jętność współżycia w ramach
jednego organizmu państwo
wego kilku narodowości, paru
kultur i religii. Dwie trzecie
utworu to poznawanie i akcep
tacja kultury muzułmańskiej,
znamiennej dla Czarnogóry, a

na ostatnich stronach padnie
skierowane do młodego Jugo
słowianina, szczęśliwego męża
Polki z Częstochowy, pytanie,
czy małżeńskiej harmonii nie
psują różnice narodowościowe
i religijne. Wypowiedź była
pozytywna.

Trzeba przynać, że takie
książki jak „Kwiaty dla Sneźa
ny” pomagają usuwać z nasze
go życia relikty kultury za-

przybranej siostry narratorki,
i Ismeta, z napomknień można

domyślać się jakichś dramaty
cznych powikłań. Najbardziej,
niestety, banalna jest historia
Krystyny, dentystki s Warsza
wy, która pozwala sobie na

jedną noc z krajowcem i od
razu zostaje ukarana telegra
mem z wiadomością, że mniej
więcej w tym samym czasie
mąż uległ wypadkowi. Wartość
tej historii pomniejszyła autor
ka przez wprowadzenie, chyba
mimo woli, akcentu dydaktycz
nego. W sumie można się wie
le o kobietach dowiedzieć,
głównie o kobietach w średnim
wieku. Jest nieprawdą, co nar-

ratorka napisała na 92 stro
nie: „Jak cudownie nie być
młodą, nie być omotaną gniew
nym pomrukiem gruczołóio,
wejść w ten okres życia, gdy

.więcej się myśli, niż zaznają.
Widzi się ruięcej niż jedną

parę oczu”. Nieprawda, ponie
waż na wszystkich następnych
aż do ostatniej 230 strony
najczęściej mowa akurat o

czymś odwrotnym.
Pewne sformułowania są

bardzo ładne, jak to. że pierw
szej nocy w Sarajewie nat-
ratorka „zasypia jak kamień,
odrzucony daleko od ojczyzny”.
Pisarka powinna jednak nie
których unikać, np. ,JPo scho
dach wnoszą swą zgrabność
młode dziewczyny”. To preten
sjonalne! Jeszcze innych po
prostu nie powinno być: „Tyle
lat mieszkaliśmy z Jurem na

wynajętym pokoju”.
JACEK KAJTOCH

Łuc.ia Danielewska: „KWIA
TY DLA SNEŻANY”. Wyd.
Poznańskie 1985.

„Upadek I Rzeczypospolitej
zastał Kościół katolicki w Pol
sce w pewnym konflikcie z o-

bozem patriotów. Stan ten u-

trzymyumł się w pierwszym
ćwierćwieczu XIX w. Spór do
tyczył takich spraw jak ko
deks Napoleona, śluby cywil
ne, rozwody". — pisał Jaro
sław Soblepanek w artykule
pt. „KOSCIOŁ WOBEC ROZ
BIORÓW”, zamieszczonym w

23. numerze tygodnika „ŁAD”,
Każde z tych zdań wzięte z

osobna jest w zasadzie słusz
ne. Zestawione razem brzmią
jak akord na pustym fortepia
nie. Pamiętając, że Kościół
— a przynajmniej wielu je
go najbardziej wpływowych
przedstawicieli — opowiedział
się przeciwko Insurekcji, bied
ny czytelnik nie wie, co ma z

tym fantem zrobić: czy,
wbrew zdrowemu rozsądkowi,
przenieść rok 1794 w „pierw-
cze ćwierćwiecze XIX tp.”,
czy też przyjąć za autorem

»Ładu”, że patriotyzm ówczes

nych Polaków wyrażał się
głównie w popieraniu ślubów
cywilnych. A jeśli jeszcze
przypomni sobie, że to właś
nie w czasie Insurekcji ska
zano na śmierć biskupów Kos
sakowskiego 1 Skarszewskie
go, x) gotów jest dojść do
wniosku, że ci patrioci rnusieli
być cholernie zawzięci, jeśli
szubienicą karali dostojników
kościelnych mających odmien
ne niż on.1 poglądy na temat
kodeksu cywilnego Napoleona.

Oczywiście, J. Sobiepanek
nie kłamie pisząc, że spór o

kodeks cywilny miał miej
sce.8) Mija się natomiast z

prawdą twierdząc, że konflikt
między Kościołem a obozem
polskich patriotów sprowadzał
się do pytania: rozwodzić się
z żoną, czy też nie rozwodzić?
Przyczyną konfliktu nie był
fakt, że biskupi bronili niero
zerwalności małżeństwa, ale
że zdradzili i to .wielokrotnie,
ojczyznę. Ze przyczynili się
walnie do rozbiorów Polski,

a w- okresie powstania 1794 r.

działali na rzecz wojsk rosyj
skich i pruskich, nie gardząc
nawet — jak prymas M. Po
niatowski — szpiegostwem.

Bez komentarza
< z1 1 —

Swiqtobliwe okulary
Sporządzanie listy wszyst

kich hierarchów kolaborują
cych za ciężkie pieniądze z za
borcami. nie jest celem tego
artykułu. Ograniczmy się więc-
tylko do przypomnienia naj
bardziej prominentnych osobi
stości:

„Prymas Władysław Łubień
ski pobrał z kasy carskiej pół
miliona złp... Prymas Gabriel
Podoski, oprócz znacznych

sum w gotówce, dostał wielkie
dobra i bezcenne dary. Pry
mas Antoni Ostrowski pobie
rał przez 13 łat po 3.000 duka
tów. Pryma* Wojciech Skar

szewski, jeszcze Jako biskup
ełiełmski, otrzymał od carycy
klejnoty wielkiej wartości.
Prymas Michał Poniatowski...
zagarnął dochody diecezji kra
kowskiej po porwaniu przez
Repnina i wywiezieniu do Ro
sji biskupa Sołtyka”. •)

Spore, idące w daiesiątki ty
sięcy dukatów, sumy otrzy
mali także biskupi J. K. Kos
sakowski, I. Massalski i inni.

Sprawiedlawość każę przy
znać, że juirgielt brali również
świeccy dostojniicy, ale też ża
den. trzeźwo myślący publicys
ta me twierdzi, że magnaterra

była ostoją polskiej myśli
niepodległościowej.

Z pamiętników Jana Kiliń
skiego wiemy poza tym, że bp
Kossakowski i prymas Ponia
towski przygotowywali wspól
nie z generałem Igelstroemera,
masakrę warszawskiego ludu.

O takich drobiazgach, jak
solenne nabożeństwo i „Te De-
um” zarządzone przez arcybis
kupa Sierakowskiego na cześć

Marii Teresy za to, ż® se-

chciała łaskawie uczestniczyć
w pierwszym rozbiorze Pol
ski, nie ma ćo wspominać. Po--
dobnie jak o katechizmie za

wierającym litanię do Bogaro
dzicy jako „Królowej Korony
Pruskiej”.

W kontekście tych i innych
faktów, karkołomne zdanie J.
Sobiepanka, „że walka o nie
podległość jest zarazem walką
o pełną wolność religii, że ce
le Kościoła i narodu są te sa
me", silniej pobudza do śmie
chu niż gaz rozweselający.

Zostawmy jednak te, pach

nące na milę zaściankowym
klerykalizmem, opinie i wróć
my do „publicystyki historycz
nej” Sobiepanka. Skwitowaw
szy w sposób jak wyżej roz
biory Polski Targowicę i in
surekcję kościuszkowską, prze
chodzi on do kolejnego roz
działu historii „walki o peł
ną wolność religii” czyli do
powstania listopadowego:

„Istotne zmiany przyniosło
powstanie listopadowe. Akces
do powstania zgłosiła więk
szość biskupów. .Hierarchia
katolicka przeznaczyła 50 proc
swego uposażenia na potrzeby
powstania”.

Obiektywizm każę przyznać,
że pierwsze z zacytowanych tu
zdań jest w zasadzie zgodne
z prawdą. Tenże sam obiekty
wizm wymaga . przecież, aby
do zdań następnych wprowa
dzić kilka istotnych poprawek.

Otóż na posiedzeniu sejmu
w dniu 20 grudnia 1830 r. d e-

klarację o przeznaczeniu
połowy sumy swych uposażeń

na cele powstania złożyło tyl
ko czterech biskupów.

Historia zanotowała, że pa
triotyczne odezwy opublikowali
biskupi: Skórkowski, Koźmian,
Prażmowski. Ale o patriotycz
nym zaangażowaniu ogółu
polskiej hierarchii, historycy
piszą bardziej powściągliwie
niż pan Sobiepanek. Tak np.
J. Dutkiewicz4) twierdzi, iż —

w przeciwieństwie do niższego
duchowieństwa — „większość
biskupów... ustosunkowała się
do powstania nieprzychylnie”.
Natomiast K. Piwarski uważa,
że „stanowisko episkopatu by
ło wówczas bardzo różne”.!)

Pisze dalej publicysta „Ła
du”, że „po upadku powstania
na Kościół jako ostoję polsko
ści posypały się represje, że
kilku biskupów usunięto z die
cezji”.

Represje, owszem, posypały
się, ale nie wszystkich bisku
pów usunięto za sprzyjanie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Od bomby
do bomby

R
obert A. Lewis miał
wtedy 27 lat. Był
kapitanem lotnic
twa. Słynął z opa
nowania, dzięki
któremu przeżył

dwie katastrofy lotnicze.
Nie poddawał się nastrojom
i emocjom. Dlatego jemu
właśnie powierzono nie
zwykłe zadanie: jako drugi
pilot zasiadł 6 sierpnia 1945
za sterami bombowca B-29,
z którego o 8.15 zrzucono

pierwszą bombę atomową.
Bomba wybuchła nad Hi

roszimą na wysokości 576
metrów. Zginęło 80 tysięcy
mieszkańców miasta. Eks
plozja zniszczyła 70 tysięcy
budynków.

W dzienniku pokładowym
kpt. Lewis zapisał: „Mój
Boże, co zrobiliśmy? Nawet
gdybym miał przeżyć sto

lat, już nigdy nie wymażę
tych kilku chwil z parnię-
ci^99

Przeżył 65 lat. Krótko
przed śmiercią wspominał:
„Nigdy tego nie zapomnę.
Widziałem duże miasto, a

potem nic nie widziałem.
Po prostu — już go nie by
ło". Kpt. Lewis uważał, że
bomba skróciła wojnę, że o-

caliła życie wielu Ameryka
nom, a zapewne również
Japończyków, lecz przeży
wał poważne rozterki. Po
wojnie działał aktywnie na

rzecz ustanowienia zakazu
broni jądrowej.

Ten, który wydał rozkaz
użycia broni jądrowej; ten

który sprawił każnię Hiro
szimy, a wkrótce postano
wił zbombardować również
Nagasaki — nigdy nie wą
tpił w słuszność swej decy
zji.

Był także kapitanem,
choć walczył w innej broni,
na innym froncie i na in
nej wojnie. Nazywał się
Harry S. Truman, miał lat
61 i był 33. prezydentem
Stanów Zjednoczonych. Był
nim od kilku zaledwie mie
sięcy.

Wieczorem 12 kwietnia
1945 wiceprezydent Truman

został pilnie wezwany do
Białego Domu. Eleonora
Rooseuelt przyjęła go sło
wami: „Harry, prezydent
.nie żyje”. Truman zapytał:
„Czy mogę w czymś Pani
pomóc?”. Wdowa po prezy
dencie spojrzała na niego,
zdumiona: „A może raczej
my możemy pomóc tobie?
Bo przecież to właśnie ty
znalazłeś się w kłopocie...”

W ten sposób po śmierci
wielkiego tytana polityki,
Franklina Delano Rooseuel-
ta, nieznany wtedy szerzej
światu Truman, ten najbar
dziej pospolity z ludzi, za

sprawą zgoła nieprawdopo
dobnych zbiegów okoliczno
ści objął niepospolity urząd
szefa rządu niepospolitego
przecież państwa — Stanów
Zjednoczonych Ameryki, w

niepospolitych czasach, za
ledwie kilka tygodni przed
zakończeniem drugiej woj
ny światowej w Europie,
podpisaniem w San Fran
cisco Karty Narodów Zjed
noczonych i konferencją w

Poczdamie.

Był farmerem gospodaru
jącym na dziewięciuset
akrach rodzinnej farmy io
Missouri i pozostałby nim
chyba do końca swoich dni,
gdyby nie udział Stanów
Zjednoczonych w I wojnie
światowej. Truman zaciąg
nął się, najpierw prowadził
kantynę, potem uzyskał
stopień kapitana. Walczył w

Europie. Przez trzy miesią
ce dowodził baterią „D”
129. dywizjonu artylerii
palowej 35. dywizji piecho
ty. i

Kiedy po wojnie wpływał
do portu w Nowym Jorku i
zobaczył Statuę Wolności,
oświadczył podkomendnym:
„Jeżeli owa dama będzie
chciała raz jeszcze zobaczyć
pana Harry’ego Trumana —

musi odwrócić się twarzą do
lądu”.
- Daleko za plecami nowo
jorskiej Statuy Wolności, w

rodzinnym stanie Missouri
założył sklep z galanterią.
Sprzedawał szelki, krawaty,
skarpetki i kalesony, ale po
dwóch latach zbankrutował,
by jeszcze przez najbliż

szych piętnaście lat spłacać
długi.

Ponieważ musiał jednak
z czegoś żyć, wziął się do
polityki. Chociaż uczciwy
nieposzlakowanie, wysługi
wał się nieuczciwemu sze
fowi stanowej koterii w

Partii Demokratycznej, To
mowi Pendergastowi — i
przez niego faworyzowany,
sprawował pomniejsze u-

rzędy. Zdołał ukończyć ja
kieś skrócone kursy prawa
i zasiadł w fotelu sędziego.
Dobiegał już pięćdziesiątki
i będąc zupełnie nikim, ma
rzył tylko o wygodnej syne
kurze, na której ■mógłby
spokojnie dotrwać do eme
rytury.

Kaprys historii sprawił,
że wtedy Pendergast wysu
nął kandydaturę i przefor
sował wybór Trumana na

senatora Stanów Zjedno
czonych ze stanu Missouri.
Truman — produkt skorum
powanej kliki partyjnej lo
kalnego bossa, niebawem
zresztą napiętnowanego za

afery, nadużycia i łapówki
— okazał się człowiekiem
niezależnym, nawet samo
dzielnym. Lecz zasiadając
przez sześć lat w Senacie
— niczym się nie wyróżnił
i nie bez trudu uzyskał po
nowną nominację, by po
zaciętej walce zostać po
nownie wybranym.

Dopiero wtedy zdołał wy
robić sobie nazwisko prze
wodnicząc pracom komitetu
do spraw wydatków woj
skowych. Piętnował zbędne
wydatki, wskazywał na

przypadki nieudolności,
korupcji, zyskiwał popular
ność, a przede wszystkim
— szanował pieniądze po
datników. Jego działalność
niebawem przyniosła o-

szczędności szacowane na

15 miliardów dolarów.

Kiedy więc w 1944 Roo-
senelt po raz czwarty u-

biegał się o prezydenturę,
dobrał popularnego, lecz
bezbarwnego Trumana na

wiceprezydenta. Kwalifika
cje Trumana były wpraw
dzie co najmniej wątpliwe,
ale nieważne przecież, kim

jest wiceprezydent i czy co
kolwiek potrafi; nieważne
przynajmniej tak długo, do
póki prezydent żyje — a

Rooseuelt zamierzał żyć
wiecznie!

Jako wiceprezydent, przez
blisko trzy miesiące, Tru
man nie odegrał żadnej
roli. Nikt nie traktował
poważnie pasmanternika z
Missouri... Zaledwie osiem
razy prezydent znalazł czas,

by porozmawiać ze swoim
zastępcą — i następcą. Po
jego rychłej śmierci, Tru
man znalazł się w trudnej
sytuacji.

Z dnia na dzień stał się
wodzem podczas najwięk
szej z wojen, ale nie znał
swoich, generałów, ani sy
tuacji na terenach walk.
Stanął na czele rządu nie
znając swoich ministrów.
Stanął na czele państwa nie
znając jego problemów. Ja
ko wiceprezydent nie był
informowany o przebiegu
konferencji w Jałcie, o tre
ści ustaleń Rooserelta z

Churchillem i Stalinem.

Nie był informowany o

bombie atomowej. Dowie
dział się o niej nie wcześ
niej, nim został zaprzysiężo
ny. Wtedy zapewne, po raz

pierwszy w życiu, usłyszał
słowo „atom”. Szef operacji
morskich, adm. William D.
Leahy zapewnił go zresztą
solennie, że bomba jest
przedsięwzięciem wadliwie
pomyślanym i „nigdy nie
wybuchnie — a mówię to

jako ekspert w dziedzinie
materiałów wybuchowych”.

Jeżeli nawet krótkoter
minowy artylerzysta Tru
man zrozumiał, czym jest
bomba atomowa — krótko
terminowy prezydent Tru
man nie zrozumiał jeszcze
w owym czasie, co oznaczać
będzie jej użycie.

Dowódca baterii „D” nie
frasobliwie użył bomby
„A”. .Wywołał tym — jed
nocześnie — dwa zgoła róż
ne zjawiska: przyśpieszył
zakończenie drugiej wojny
światowej i spowodował
wybuch zimnej wojny.

Z głębokim smutkiem aawladamlamy, te dnia 11 lipca
1985 r. zniarł, w wieku 79 lat

mgr inż. Eugeniusz PRZESŁAWSKI
były profesor matematyki 1 fizyki, były wicedyrektor
Liceum Ogólnokształcącego im. Seweryna Goszczyń
skiego w Nowym Targu, Instruktor ogniska nauczy
cieli matematyki w byłym powiecie nowotarskim.

Był wiernym przyjacielem oddanym młodzieży i

■zkole, której poświęcił 46 lat pracy nauczycielskiej.
Odznaczony został m. in. Krzyżem Kawalerskim Or

deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,
Złotą Odznaką ZNP.

Szkoła utraciła wzorowego wychowawcę, przykład
nego nauczyciela, dobrego kolegę.

DYREKCJA, GRONO PROFESORSKIE
OGNISKO ZNP, MŁODZIEŻ I SŁUCHACZE

ZESPOŁU SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH
W NOWYM TARGU

RADA WOJEWÓDZKA NOT W NOWYM SĄCZU

ogłasza konkurs na stanowisko
z-cy kierownika

Zespołu Usług Technicznych

<!

ZAMÓWIENIA
na wykonanie regałów
zabudowy wnętrz itp.

przyjmują
od j dnostek gospodarki uspołecznionej

KRAKOWSKIE ZAKŁADY USŁUGOWE
„RENOWACJA”

Spółdzielnia Pracy
Kraków, ul. Floriańska 18, tel. 22-83-02
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Lekarzy medycyny i specjalistów

ZATRUDNI ZARAZ

Wymagane wykształcenie
— wyższe techniczne budowlane
— 10 lat pracy zawodowej

S Do wniosku na konkurs należy dołączyć:
— opinię z ostatniego zakładu pracy
— inne dokumenty kwalifikacyjne

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w dniu 3 września
■
g| Termin składania ofert do 30 sierpnia br. pod adre

sem RW NOT Nowy Sącz, ul. Kościelna 2.
Dla angażowanej osoby zapewnia się korzystne wa

runki płacowe oraz możliwość podjęcia pracy dodat-
|| kowej w charakterze specjalisty ZUT.
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AKTUALIZACJA REJESTRU CZŁONKÓW
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ

W NOWYM TARGU

M

Mi

s

Okręgowa Spółdzielnią Mleczarska w Nowym Targu
zawiadamia,, że w terminie do 31.12.1985 r. przeprowa
dzona będzie aktualizacja rejestru członków Spółdziel
ni.

W związku z tym:
— udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wypła

cane ich spadkobiercom, po przedłożeniu dokumen
tów uprawniających do odebrania spadku lub prze
pisane na spadkobiercę

— udziały członków, którzy nie są już dostawcami
mlek®, a nie zostaną podjęte względnie przepisane
na spadkobiercę, przeksięgowane zostaną z dniem
31.12.1985 r. na fundusz zasobowy

Górnik, który ministrom
wiercił dziury w brzuchu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) rozjazdy. Posiedzenia. Nie trzymał przydomek! „król gi „Zasłużonych dla wojewó-
pomija żadnej sposobności/ dziadów”). dztwa nowosądeckiego”,

rozmaitszymi sprawami. U- by pomóc ludziom. A w za- W 1983 r. „przeleciał” dyplomy, listy pochwalne,
mie uczynić użytek z legity- kładzie awansuje tymczasem sześćdziesiątkę, złożony oho- nawet tę nagrodę — książkę
macji poselskiej, która otwie. na brygadzistę. Wcale nie robą kręgosłupa przechodzi sprzed lat z własnoręcznym
ra drzwi do najwyższych u- malowanego, co to po wy- na emeryturę. Przed ostatni- podpisem Bolesława Bieruta,
rzędów. Będąc w Przemyślu, płatę tylko przychodzi. mi wyborami do WRN kolej- Wspominamy.
w charakterze emisariusza Jeszcze nie zakończyła się na propozycja: towarzyszu,
komitetu społecznego zastał kadencja poselska a Malino- zechcecie kandydować? Z Uprzedzony, że rozmówca
dyrektora fabryki rozdygota- wskiemu obowiązków przy- przykrością odmawia. Zaj- uie lubi płaskich pochwał,
nego, w nerwach: ten spo- bywa: zostaje radnym WRN mować miejsce bezprodukty- miłych słówek, dopiero w

dziewał się poselskiej kon- i członkiem Egzekutywy KW wnie to nie w stylu Malino- druku autor pozwala sobie na

troli. PZPR w Nowym Sączu. Nie wskiego. Ma czas na upo- lapidarną refleksję: gdyby wię-
Jako poseł „wychodził” porzuca piastowanych od wie- rządkowanie wspomnień. cei takich Malinowskich,

drogę, pomógł w staraniach lu lat funkcji w Kółku Roi- Oglądamy dokumenty: 17 od- wtedy świat byłby lepszy,
o budowę ośrodka zdrowia i niczym, Banku Spółdziel- znaczeń i odznak z Krzyżem
rozbudowę szkoły w Szalo- czym, Ochotniczej Straży Kawalerskim Orderu Odro- KAZIMIERZ
wej. W domu nie bywał cza- Pożarnej, jest opiekunem dzenia Polski, potwierdzenie a
«em tydzień i dłużej. Ciągle społecznym (od złośliwych o- wpisu do jubileuszowej księ- BRYNDZA

Świątobliwe okulary
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

powstaniu. Przykładem może

być bp M. Gutkowski, jeden z

tych, którzy potępili powsta
nie. (Usunięto go zresztą do
piero w 1840 r.).

Co zaś się tyczy „Kościoła
jako ostoi polskości”, to rów
nież w tym okresie różnie
z tą ostoją bywało.

Można się ostatecznie nie
dziwić,że wszyscy polscy
biskupi (Skórkowskiego i

Prażmowskiego nie wyłącza
jąc) gorąco dziękowali papie
żowi za encyklikę „Cum pri-
mum”, która niezwykle bru
talnie potępiła powstanie.
Trudniej zapomnieć, że mieliś
my i wtedy hierarchów, któ
rzy stanowili autentyczną pod
porę carskiego despotyzmu.
Przykładem — mianowany z

inicjatywy cara arcybiskupem
warszawskim S. Choromański
czy bp M. Tomaszewski, któ
rzy w opinii historyków zapi
sali się jako wierni słudzy ca
ra i denuncjatorzy. (Za co

Choromański, Chmielewski i
inni dostali medale od cara?
— Pewnie za to, że byli „osto
ją polskości”...)

Można by, otwierając kolej
ny rozdział polskich walk wy
zwoleńczych, czyli jak to ze

znawstwem określa J. Sobie-
panek: „walk o pełną wolność
religii", wspomnieć jeszcze o

stosunku hierarchii do zrywu
z 1845 r. Że zryw ów został
przez nią potępiony, to jeszcze
pół biedy. Gorzej, że znaleźli
się tacy biskupi, którzy — jak
J. Wojtarowicz — współdzia
łali z władzami zaborczymi w

tłumieniu powstania, bądź —

jak bp Walenty Bończa-Toma-
szewski — nawoływali wier
nych, aby powstańców wyda
wali w ręce policji. Ponieważ

jednak p. Sobiepanek wyda

rzenia te pomija pobożnym
milczeniem, przejdźmy wraz z

nim do powstania styczniowe
go.

Także w tej części swego
artykułu wysuwa on szereg
tez, mówiąc delikatnie, kontro
wersyjnych; w jednym prze
cież można się z nim zgodzić,
a mianowicie wtedy, gdy pi-
sze: „Powstanie styczniowe
było apogeum aktywności du
chowieństwa w ruchu narodo
wym”.

Szkoda tylko, że nie dodaje,
iż owa aktywność dotyczyła
tylko niżsizego duchowień
stwa. Wyższe bowiem (z wy
jątkiem biskupów W. Bara
nowskiego i J. Kalińskiego) u-

stosunkowało się nieprzy-
jaźnie nie tylko do powsta
nia, ale nawet do poprzedza
jących je manifestacji patrio
tyczno-religijnych. (Pisze J.

Sobiepanek, że policja carska
„tropiła hymn Boże coś Pol
skę”. Ostatecznie była to car
ska policja. Czemu jednak
tej, i innych, pieśni nie pozwa
lali śpiewać w kościołach p ol-
s c y arcybiskupi, nawet na

tych ziemiach, gdzie carskiej
policji nie było — znacznie
trudniej zrozumieć.)

Publicysta „Ładu” pisze, że
w Komitecie Centralnym zna
lazł się ks. Karol Mikoszew-
ski. Prawda. Ale prawdą jest
również, iż tenże ksiądz, na

łamach podziemnego „Głosu
Kapłana Polskiego” jedno
znacznie ocenił stanowisko
ówczesnego episkopatu, pisząc:
„wasze imiona przejdą na

wzgardę dalekich pokoleń”.
Przypomina też J. Sobiepa

nek o poparciu (części —

WM) niższego kfleru dla po
wstania. Stwierdzając to, wy
mieniając nazwiska bohater
skich księży-powstańców, ta
kich jak A. Mackiewicj czy

St. Brzóska, należałoby przy
najmniej wspomnieć, że ist
niała także grupa duchow
nych, któmzy — nie przez roz
targnienie władz zaborczych
— otrzymali od cara medale
„Za usmirienije polskogo mia-
tleża”. Nazwiska niektórych
spośród owych „potworów" i
„judaszów”, jak ich nazwał w

swych pamiętnikach arcybis
kup Z. Feliński, można zna
leźć m, in. w książce ks. M.
Żywczyńskiego pt. „Kościół i
duchowieństwo w powstaniu
styczniowym”, którą czytelni
kom „Ładu” gorąco polecam.
Nawet jeśli J. Sobiepanek u-

mieścił ją na indeksie.
A nawiązując do zdania, w

którym J. Sobiepanek pisze,
że księża „ogłaszali z ambon
zarządzenia powstańcze”, wy-
padnie dodać, że z kolei nie
którzy biskupi i księża potę
piali powstanie na łamach u-

rzędowych gazet carskich (m.
in. na łamach „Gazety Poli
cyjnej"). A nawet chwalili róż
nych „wieszatieli” za to, że
karzą „przestępców powstają
cych przeciw prawowitej wła
dzy".

„Po upadku powstania na

Kościół posypały się represje”
— pisze J. Sobiepanek. Nie
przeczę, choć pozwolę sobie
dodać, że nie tylko na Koś
ciół, Równocześnie twierdze
nie autora chiałbym uzu
pełnić informacją, że klęs
ka powstania zapoczątkowa
ła serię wiernopoddań-
czych adresówdo cara. Za
inicjował ją biskup K. Łubień
ski. Jego śladem poszli Szy
mański, Marszewski (zwany
przez lud „ruskim szpiegiem”),
Popiel i inni.

„Hierarchia Królestwa wy-
daje cały szereg listów paster
skich i okólników do kleru

wzywających do jawnego wy

stąpienia przeciw powstania.
Były one skwapliwie druko
wane w urzędowej prasie i

stanowiły poważny atut poli
tyczny w ręku władz carskich
dla uspokojenia opinii poli
tycznej tak wewnątrz Rosji
jak i na zachodzie Europy.
Podobną rolę wobec wciąż
jeszcze krwawego zmagania
się narodu w nierównej walce

odegrała hierarchia kościelna
saboru austriackiego”.8)

Z opinią J. Sobiepanka o

Piusie IX, jako papieżu „żi/cz-
liwym Polsce” nie mam już
siły polemizować. Zresztą jaki
sens ma polemika z tymi, któ
rzy operując półprawdami i
przymykając, kiedy trzeba
świątobliwe oko na „niewy
godne” fakty historyczne, staja
na głowie, aby tylko wmówić
czytelnikom, że walka o nie
podległość była zarazem wal
ką o pełną wolność religii. Z

dwojga złego wolę już wierzyć
Piusowi IX, który nawiązując
do powstania styczniowego
mówił:

„Polacy szukają przede
wszystkim, Polski, a nie króle
stwa bożego...”

W. M.

*) Skarszewski został, za wsta
wiennictwem nuncjusza, ułaska
wiony przez Kościuszkę. Massal
skiego powieszono bez sądu. *)
Spór ten wygrała hierarchia

dzięki poparoiu cara już po
klęsce powstania. ’) K. Warecki
— „Ołtarz i tron”. 8) J. Dutkie
wicz — „Watykan wobec Księ
stwa Warszawskiego i Króle
stwa Kongresowego 1807—1831”.

•) We wstępie do pracy O.
Beierdorfa „Papiestwo wobec

sprawy polskiej w latach 1772—
1864”. «) S. Królik — „Hierar
chia kościelna wobeo powstania
1863 r.„

Górniczy Zespół Opieki Zdrowotnej w przychodniach
międzyzakładowych przy Kopalniach Węgla Kamien
nego Jaworznicko-Mikołowskiego Gwarectwa Przemy
słu Węglowego: „Siersza”, „Janina”, „Brzeszcze”, „Zie
mowit”, „Silesia”, w miejscowościach: Siersza, Chrza
nów, Libiąż, Brzeszcze, Czechowice, Tychy-Lędziny.

Warunki płacy bardzo dobre, mieszkania zapewnia
ją kopalnie.

Szczegółowe informacje: GZOZ Tychy, pl. Bieruta
34, tel. centr. 27-30-61/62, sekretariat 27-32-49.

WYDZIAŁ ZATRUDNIENIA
I SPRAW SOCJALNYCH

. URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W TARNOWIE

— informuje że na terenie województwa tarnow
skiego Istnieje możliwość przyjęć pracowników
młodocianych w celu nauki zawodu w następu
jących zakładach pracy:

♦ Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno
wie — w zawodach: monter
dzeń energetycznych, tokarz,
chemicznych

ty PRT „Termoizolacja” Zabrze
Robót Nr 4 w Tarnowie — w zawodzie: monter

izolacji budowlanejW
♦ Kombinat Budowlany, ul. Fredry 16 w Tarnowie —

w zawodach: betoniarz-zbrojarz — Tarnów, murarz,
cieśla, malarz — Bochnia

♦ Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowej „Instal”
Kraków Kierownictwo Grupy Robót w Tarnowie —

‘

w zawodzie: monter instalacji budowlanej
♦ Zakłady Mechaniczne „Tarnów”, ul. Kochanowskie

go w Tarnowie — w zawodach: tokarz, frezer, ope
rator obrabiarek skrawających

♦ Fabryka Silników Elektrycznych „Tamel”, ul. Elek
tryczna w Tarnowie — w zawodach: ślusarz, to
karz, operator maszyn i urządzeń odlewniczych
Fabryka Maszyn Pralniczych „Pralfa”, ul. Dwernic
kiego 4 w Tarnowie — w zawodach: ślusarz, tokarz,
frezer, wiertacz, spawacz

♦ Cech Rzemiosł Różnych w Brzesku, ul. Ogrodowa 3
— w zawodach: betoniarz, szklarz, zdun, monter in
stalacji budowlanej, stolarz budowlany, malarz, mu
rarz

,♦ Cech Rzemiosł Różnych w Tarnowie, ul. Kopernika
— w zawodach: ślusarz, elektromonter, szklarz, ko
wal, piekarz, blacharz budowlany, monter instala
cji budowlanej
Cech Rzemiosł Różnych w Dębicy — w zawodzie:
ślusarz

♦ Cech Rzemiosł Różnych w Bochni — w zawodach:

piekarz, młynarz, betoniarz, elektromonter, malarz,
stolarz, murarz, wulkanizator, złotnik

Cech Rzemiosł Różnych Dąbrowa Tarnowska — w

zawodach: cukiernik, ślusarz, betoniarz, krawiec
dam.-męs., elektromonter, monter instalacji budow
lanej, fotograf, malarz

♦ Polskie Koleje Państwowe w Tarnowie, pl. Dwor
cowy — w zawodach: mechanik urządzeń kolejo
wych, elektromonter taboru szynowego, operator
ruchowo-przewozowy kolei, murarz, monter na
wierzchni kolejowej

0 Zakłady Mięsne w Dębicy — ślusarz, elektroener
getyk, murarz

♦ Zakład Budownictwa Komunalnego w Dębicy — w

zawodach: murarz, monter instalacji budowlanej,
stolarz, blacharz budowlany, betoniarz-zbrojarz
Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Mu
rarz” w Dębicy — w zawodach: murarz, malarz,
blacharz budowlany

♦ Kombinat Rolno-Przemysłowy .Jgloopol” w Dębicy
— w zawodach: murarz, elektromonter, betoniarz,
posadzkarz, fliziarz

♦ Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal
nej 1 Mieszkaniowej w Dębicy — w zawodach:
zdun, stolarz, blacharz budowlany, brukarz

WZSR Zakład Gospodarczy w Dębicy — w zawo
dach: murarz, monter instalacji budowlanej, sto
larz, betoniarz-zbrojarz

♦ Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Dębi
cy —• w zawodach: murarz, betoniarz-zbrojarz

♦ Spółdzielnia Mieszkaniowa w Dębicy — w zaiwo-
, dzie: murarz

♦ Rejon Dróg Publicznych w Dębicy — w zawodzie:
ślusarz

Dębickie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil”
w Dębicy — w zawodach: sterowniczy procesów
chemicznych, monter mechanicznych urządzeń ener
getycznych, miurarz

♦ Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” w Pustkowie
— w zawodach: mechanik maszyn i urządzeń prze
mysłowych

♦ Zakład Budownictwa Komunalnego w Bochni — w

zawodzie: murarz

♦ Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Bu-
dostaI-3” Kraków O/Bochnla — w zawodach: mu-

rarz-tynkarz, cieśla

♦ Zakład Budownictwa Komunalnego w Brzesku —

w zawodach: murarz, monter instalacji budowlanej,
elektromonter

0 Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Że
gocina — w zawodach: kowal, ślusarz, stolarz, apa
ratowy przetwórstwa mięsa

♦ GS „SCh” Ciężkowice, Czchów, Pleśna, Wojnicz,
Dębica, Żyraków, Czama Tarn., Szczurowa, Tu
chów, PSS „Społem” Tarnów — w zawodzie: pie
karz

mechanicznych ur.zą-
sterowniczy procesów

Kierownictwo Grupy

Absolwenci szkół podstawowych!
Zespół Elektrociepłowni Kraków przyjmie Was do

nauki w atrakcyjnym i popłatnym zawodzie

MONTER

mechanicznych urządzeń energetycznych
W trakcie nauki zakład zapewnia:
— płatne zwolnienia na zajęcia w Zasadniczej Szko

le Zawodowej
— wynagrodzenie miesięczne

zł
zł
zł

za dobre wyniki w nauce i

około
około
około

2.250
2.700
4.500

I

II

III

kwartalne

w klasie
w klasie
■w klasie

— nagrody
pracy

— zniżka w opłatach za energię elektryczną i ekwi
walent za węgiel deputatowy — od klasy II

— inne świadczenia socjalne, kulturalne, rekreacyj
ne

Po ukończeniu nauki zawodu zapewniamy:
— zatrudnienie w Zespolę Elektrociepłowni Kraków,
— pomoc materialną na zagospodarowanie
— możliwość dalszej nauki w 3-letnim technikum

Wpisy przyjmuje oraz szczegółowych informacji
udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zespołu Elektrocie
płowni Kraków, ul. Ciepłownicza 1, pokój 104 lub 112,
w Budynku Usług Technicznych, tel. 44-21-77, wewn.

568 lub 561 oraz Sekretariat Zespołu Szkół Zawodo
wych Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w Krako
wie, ul. Brzozowa 5, I p., pokój 101, tel. 22-49-55 lub
66-32-57.

iHiiiiiiiHiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiitiimiiiinii
s

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„POKÓJ”

w Krakowie, pl. Kossaka 5

ZATRUDNI NATYCHMIAST

3

I
I

I

I

II

inwalidów III grupy KiZ

na stanowiskach

♦ elektromontera

♦ magazyniera
♦ pakowaczy pasty obuwiowej i podłogowej
♦ robotnika transportowego
♦ robotnika ze znajomością prac murarskich

Zgłoszenia w Dziale Kadr Spółdzielni, pl. Kossaka 5,
I p., pokój nr 7, w godz. 7—15 (codziennie z wyjątkiem
sobót).

ihiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmi

S
S

I
KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE

w Krakowie, ul. Zakopiańska 62

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych

w systemie 4-brygadowej organizacji pracy

♦ aparatowych 1 transportowych w produkcji che
micznej

♦ palaczy 1 pomocników palaczy kotłów wysoko
prężnych

♦ ślusarzy remontowych
♦ maszynistów lokomotyw
♦ manewrowych
♦ ustawiaczy pociągów
♦ monterów turbin
♦ maszynistów turbozespołu
♦ elektryków
♦ suwnicowych
♦ pracowników kamieniołomu
♦ górników wiertników i skalników

w systemie 1-, 1-zmianowym:
♦ ślusarzy
♦ spawaczy
♦ tokarzy
♦ elektryków
♦ elektromechaników
+ mechaników precyzyjnych
♦ operatorów koparek i spycharek
♦ strażników przemysłowych w systemie 12/24

ora a

♦ specjalistów ds. zaopatrzenia
Dla kandydatów zamiejscowych gwarantujemy za

kwaterowanie w hotelu na terenie Krakowa.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Działu
Kadr I Szkolenia Krakowskich Zakładów Sodowych w

Krakowie, ul. Zakopiańska 62, biurowiec, pokój nr 6,
parter.

Dojazd tramwajami nr 8, 16, 19, 24 do pętli tramwa
jowej w Borku Fałęekim.
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PRACA PRZETARGI

GOSPODARSTWO ogrodnicze za
trudni zaraz dwóch mężczyzn.
Mieszkanie 1 wyżywienie zapew
nione. Zgłoszenia: inż. Andrzej
Gawędą, ul. Wiosenna 8, 30-237
Kraków-Chełm. Dojazd autobusem
nr 102 x Cichego Kącika.

POMOC domowa do trzech doro
słych osób — potrzebna. Ofertv
74350 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

KUPNO

GŁOWICĘ do „Zetora-25” — ku
plę. Stanisław Rozwadowski, 33-171
Pleśna 107. T-74704

GRZEJNIKI, najchętniej wysokie,
zlewozmywak nierdzewny — ku
plę. Piece kaflowe — odstąpię.
Tel. 21-59-37. g-74455

NADWOZIE Tarpana, może być
do remontu — kuiplę. Oferty
75687 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

PILNIE kuplę karoserię do Fia
ta 125 p. Maków Podhalański, teł.
71-755. g-74976

SUSZARKĘ fotograficzna, bębno
wą — kupię. Oferty 75Ó79 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

JAWORZNO, M-4, M mi. spół
dzielcze — zamienię na mniejsze,
w Nowej Hucie lub okolicy.
Oferty 76027 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ŁÓDŹ! M-4, własnościowe, nowe,

zamienię na podobne w Tarno
wie. Tarnów, tel. 60-50. te-7fifie7

KIELCE! Spółdzielcze M-2, 40 m!.
2 pokoje z kuchnią — zamienię
na Brzesko, Tarnów lub Boch
nię. Oferty 74656 „Prasa” Tar
nów, .Krąkowska li2.

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele, ku-
pno-sprzedaż — Stronczak. al.
Słowackiego 58/15, tel. 33-22-67,
poniedziałki, czwartki. g-73445

DZIAŁKĘ z rozpoczętą budową,
w Limanowej — pilnie sprzed?
Wiadomość: Stefan Bugajski, Sło
pnice 758. g-74256

GOSPODARSTWO 1,M ha, i za
budowaniami — sprzedam. Bo-
czów 48, gmina Łapanów, g-74250

KATOWICE, M-4. ładne, własno
ściowe, telefon — zamienię na

dom w Krakowie, okolicy. Ofer
ty 74358 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

PARCELĘ budowlaną oraz 1 he
ktar gruntu — sprzedam. Stani
sław Szewczyk, Kaszów 294.

g-74462

PILNIE 1 tanio sprzedam dom w

Bytowle (Pojezierze Pomorskie),
nowe budownictwo, piętrowy. Mo
żliwość zamieszkania dwóch ro
dzin. Bytów, tel. 24-50. P-1M

GOSPODARSTWO rolne, 8 ha, z

zabudowaniami — sprzedam. Jan

Kopeć, Gnojnik 115, woj. tarnow
skie. g-76525

1.25 HA lasu — sprzedam.. Oferty
TŚ®1 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

IZBĘ góralską oraz dom składa
ny’ „Mikołajki” — sprzedam. No
wy Sącz, tel. 207-60. <(-76008

WEZMĘ w dzierżawę pole, z mo
żliwością zamieszkania. Oferty
75543 „Prasa” Kraków. Wlślna 2.

SKOMASOWANE gospodarstwo
rolne, 2,5 ha wraz ze staryiąi
zabudowaniami — tanio sprze
dam. Franciszek Kałucki, Nowy
Wiśnicz 154, tel. 287-05. g-75547

SPRZEDAM dom mieszkalny,
parterowy, 75 m2, budynek go
spodarczy, garaż, ogród 8-arowy
w Jaśle/Floriańska 76, tel. 2T7-87.
W godz. 14—18. ‘ K-6053

SPRZEDAM gospodarstwo ogrod
nicze w miejscowości Gaj. Ofer
ty 75207 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

GOSPODARSTWO rolne koło
Krakowa, 3,5 ha. samochód Peu
geot 204. diesel — sprzedam. O-
ferty 79367 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

DOMEK murowany na działce
8-arowej, 18 km od Nowego Są
cza — sprzedam. Oferty: Nowy
Sącz 1, skrytka pocztowa 87.

g-75272

GOSPODARSTWO rolne. 5 ha
wraz z zabudowaniami, w okoli
cach Przeworska — tanio sprze
dam. Wiadomość: Hadle Kań-
czudzkie 60. g-75252

GOSPODARSTWO rolne 0,8 ha,
z zabudowaniami, 10 km od Brze
ska — sprzedam. Wiadomość:
Brzesko, tel. 302-26. T-74672

BIESZCZADY! Gospodarstwo —

sprzedam. Tarczałowicz, Czysto-
garb. ■ ’ T-74688

GOSPODARSTWO rolne o po
wierzchni 4,5 ha, wraz » zabu
dowaniami — sprzedam. Andrzej
Samek, ŁSganów '44, kfProfflo-
■wic.. g-75463

ZGUBY

CHMIEL Teresa, Zdziarzee 1«9,
zgubiła prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji UMiG w

Radomyślu Wielkim. g-76573

BANAT Jerzy, Bytomsko 44, woj.
tarnowskie, zgubił prawo jazdy,
kat. ABCDE, wydane przez Wy
dział Komunikacji w Żegocinie.

g-76438

BAFIA Józef, zam. Bańska Dolna
89, zgubił bilet bezpłatnej jazdy
PKS nr 075606, wydany przez
O/PKS w Nowym Targu, g-76088

NICIEJA’ Józef, zam. Tarnów, ul.
Mickiewicza 29 b/51, zgubił prawo
jazdy kat. AB, wydane przez
Wydział Komunikacji w Tarno
wie. g-75301

BRODA Maria, zam. Czchów, Ba
sztowa 12 zgubiła prawo jazdy
wydane przez Wydział Komuni
kacji Urzędu Gminy w Czchowie.

T-7272S

SZYDŁOWSKI Marek, um. Tar
nów, Westerplatte 14/55 sgublł
prawo jazdy wydana przez Wy
dział Komunikacji Urzędu Mia
sta w Inowrocławiu. T-72730

CZERNIK Janusz, Oświęcim, Or
łowskiego 72/6, zgubił prawo ja
zdy, wydane przez Wydział Ko
munikacji w Oświęcimiu, g-74071

KORCZYŃSKI Jerzy, zam. No
wy Sącz, Długosza 70, zgubił pra
wo jazdy kat. BCE nr 2873/81 wy
dane przez Wydział Komunika
cji Urzędu Miasta 1 Gminy w

Krynlc-y. s-71003

GZYL Tadeusz, zam. Kraków, ul.
Szafera 7/19, zgubił prawo jaz
dy, wydane przez Wydział Komu
nikacji w Jędrzejowie. g-74368

PĘCAK Stanisław. Dąbrówka
Morska SL, V2-3®2 Strzelce Wiel
kie, zgubił prawo jazdy, wyda
ne przez Wydział Komunikacji
UMiG w Brzesku. g-74158

WOCH Józef, Bolechowiee »26,
zgubił prawo jazdy, oraz dowód
rejestracyjny wydane przez Wy
dział Komunikacji Urzędu Gminy
Zabierzów. g-74«40

WÓJCIAK Uózef, Rabka, Ponia
towskiego 293 a, zgubił prawo ja
zdy, wydane przez Wydział Ko
munikacji Urzędu Miejskiego w

Rabce. g-74529

PŁACHNO Michał, zam. Tuchów,
Reymonta 15/4, zgubił prawo ja
zdy wydane przez Wydział Ko
munikacji Urzędu Gminy w Tu
chowie. T-74662

POSLENSKI Mirosław, zam. Le-
ksandrowa 3/14, zgubił prawo ja
zdy, wydane przez Wydział Ko
munikacji Urzędu Gminy w No
wym Wiśniczu. T-74668

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie, tapicerka drzwi (wybór
zamków i kolorów), uszczelnianie,
zaczepy okienne, przeróbka okien
— TUrshmid, tel. 21 -44-06, godz.
8—14 i 16—17, spółdzielnia ..Este
tyka”. g-75254

ZAKŁAD elektrotnstalaeyjny wy
konuje usługi w zakreśla — przy
łącza napowietrzne, kablowe, In
stalacje. Kraków, ul. Jontkowa
Górka 31 (Wola Justowska).

g-7>904

RÓŻNE

ZESPÓŁ zagra na waselaoh. Tel.
37-15-63. g-73819

,,HALSZKA” — małżeństwa kra
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A-131

Kółko Rolniczo w Szynwałdzie ogłasza, te W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda

— 3 przeczepy
Przyczepy można oglądać w każdy dzień w godz. 8—48.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w dzień przetargu do godz. 9.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1985 r. o godz. 10.

Krakowskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Krakowie, ul.
K. Chałupnika 14 (dawna Lotnicza) zawiadamiają, że sprzeda
dzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO dwa
samochody:
— Żuk A-09, nr rej. KIG 603G, ogólny stopień zużycia 65 proc,

cena wywoławcza wynosi 212.000 zł
— Zulk A-ll, nr rej. KIG 195 S, ogólny stopień zużycia 45 proc,

cena wywoławcza wynosi 335.000 zł.
Samochody mężna oglądać w siedzibie Zakładu w dniach od

20 do 23 sierpnia 1985 r.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej warunku
jącej wzięcie udziału w przetargu należy wpłacić do kasy Za
kładu do godz. 12, w dniu poprzedzającym przetarg.

Przetarg odbędzie się dnia 36 sierpnia 1985 r., o godz. 1(2 w

siedzibie Zakładu w Krakowie, ul. K. Chałupnika 14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyny.

SPRZEDAŻ

OWCZARKI niemieckie — różne
— sprzedam. Setkowicz, Siedlec
k / Krzeszowic. g-73700

Społeczny Komitet Gazyfikacji wsi Szynwald. woj. tarnowskie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie gazo
ciągu z powierzonego materiału rur typu P Et 50, o długości
48 km.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sieąpnia 1985 r. o godz. 11 w

remizie OSP Szynwałd.
Oferty należy składać w dniu przetargu do godz. 10.

CIĄGNIK 4011 1 Ładę — sprze
dam. Kocmyrzów 43, tel. 47 .

g-78487

SAMOCHÓD osobowy Zastava

llOOp, 1979, wymaga częściowego
remontu — sprzedam. Anna Rzep
ka, 33-131 Łęg Tarnowski, Ilkowi-
ce 224. g-75818

BŁAM karakułowy — sprzedam.
Krzeszowice, ul. Żbicka 8 /57.

SPANIELE brązowe, szczenięta —

sprzedam. Tarnów, tel. 55-22.
T-72749

CIĄGNIK Ursus C-3S0, w bardzo
dobrym stanie — sprzedam pil
nie. Andrzej Tkacz, 34-450 Kro
ścienko n. D . ul. Kąty 146.

F-1167

SNOPOWIĄZAŁKĘ ciągnikową
WC5, stan dobry — sprzedam.
.Tan Kowalczyk, Wlerzbanowa 107,
krakowskie. g-742&I

Kółko Rolnicze w Męcinie, gmina Limanową ogłasza, że sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. ciągnik rolniczy C-360, cena 614.829 zł
2. roztrząsacz obornika RT-135, cena 94.402 zż
3. młocarnię szeroko-młotaą M005-1, cena 88.722 źł
4. ładowacz uniwersalny T-214 Cyklop, cena 176.736 rf
5. glebogryzarkę Cz~48, cena 52.135 zi
6. pług 5-skiibowy U-025, cena 18.360 zł
7. pług 2-skibowy UĄ/22-1, cena 16.22-1 zł
8. pług 2-ski'bowy PZ-230, cena 14.664 zł
9. młocarnię MZC-4B, cena 82.017 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 28' sierpnia 1985 r. o godz. 10 w

siedzibie Kółka Rolniczego w Męcinie.
Sprzęt oglądać można codziennie w godz. 7—9.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu o godz. 12

w tym samym dniu odbędzie się II przetarg.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny należy wpłacić do godz.

9 w kasie KR w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyny.

SKODĘ-wywrotkę sprzedam. Ja
sło. ul. Śniadeckich 18, tel.
23-04. P-189

ŁADOWACZ obornika, stały —

sprzedam. Oferty 75760. „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

CIĄGNIK własnej konstrukcji z

silnikiem S 3128 — sprzedam. Wia
domość: Kraków, Różyckiego
4/114, w godz. popołudniowych.

g-75774

NOWĄ karoserię Dacii 1300 —

sprzedam. Kraków, ul. Janow
skiego 66. g-75407

CIĄGNIK Ursus C-355, pustaczar-
kę wzór łęgowy z wibratorem —

sprzedam. Edward Kurowski.
Kraków, Krzywda 14. g-75576

UZBROJONĄ karoserię Zaporoż
ca ZAZ 988 — sprzedam. Oferty

74761 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

URSUS C-360, silnik z gwarancją
— sprzedam. Edward Krzysik’
Równe 428, woj. krośnieńskie.

g-74759

WARTBURG 1000, wszystkie czę
ści do tego typu samochodu —

sprzedam. Adres: Marian Zala-
siriskl, Nowa Huta, Mogiła, ul.
Na Niwach 16. - g-75>145

MOTOCYKL marki Junak 350
oraz części zamienne — sprzedam.
Dobczyce, ul. Floriana 5, po
godz. 15. g-75073

SKODĘ Octavię na części —

sprzedam. Stanisław Mizia, We-

grzce 1. g-75087

KAROSERIĘ Dacii, do remontu
— tanio sprzedam. Tel. 35-38-15.

g-75269

TAKSOMETR ,,Poltax-^” i zegar
stojący Beckera — sprzedam.
Dębica, tel. 38-06. T-74652

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Radłowie sprzeda W DRO
DZE PRZETARGU następujący’ sprzęt:
1) 2 ciągniki rolnicze
2) 3 przeczepy wywrotki
3) młocarnię
4) przyczepę asenizacyjną
5) wiązałkę ciągnikową
6) 2 kosiarki rotacyjne
7) sieczkarnię połową
oraz inny drobny sprzęt rolniczy.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1985 r. o godz. 10,
w. świetlicy SKR w Radłowie, ul. Woleńska 13. W przypadku
nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w

tym samym dniu o godz. 11 .Sprzęt można oglądać codziennie
z wyjątkiem sobót i niedziel w godz. 10—15 w bazie SKR.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie SKR do
godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

PKP Lokomotywownia Pozaklasowa w Dębicy ogłasza, że

sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki UAZ-469B, nr rej. TAR-779R, rok produkcji
1981, stopień zużycia 50 proc. Cena wywoławcza 531.000 zł.

Pojazd można oglądać na terenie Lokomotywowni Dębica w

dniach od 26 do 29 sierpnia 1985 r. w godz. 10—12.
Przetarg odbędzie się w budynku Lokomotywowni Dębica,

ul. Kościuszki w dni-u 29 sierpnia 1985 r. o godz. 10.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc, ceny wywoławczej co najmniej w przeddzień
przetargu, oraz złożyć pisemne oświadczenie, że wyrażają zg i-
dę na warunki przetargu i znają stan techniczny pojazdu.

Informacje odnośnie trybu wpłaty wadium udzieli Referent
Finansowo-Księgowy Lokomotywowni Dębica.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. K przetarg
odbędzie się w dniu 12 września 1985 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

NADWOZIE Fiata 106 p, nowe

sprzedam. Tuchów, tel. 116.
T-74655

PIEC do wulkanizacji dętek 1

opon samochodowych na węgiel,
betoniarkę na ciągniku — sprze
dam. Franciszek Długosz, Niedo*
mice, Wyspiańskiego 1. T-74656

FIATA 125 p, 1974, blacharka do
remontu — sprzedam. Zbigniew
Górski, Świebodzin 112, koło Tar
nowa. T-74658

TARNÓW! Rolnicza; Garaż muro
wany — sprzedam. Oferty: 74667
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

Spółdzielnia „DOBEK” w Dobczycach, Rynek 38 sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
„Zuk”, nr fabryczny 119897, rok produkcji 1971, stopień zuży
cia 80 proc, cena wywoławcza 123.200 zł.

Przetarg odbędzie się 9 września 1985 r. o godz. 10 w sie
dzibie Spółdzielni a jeśli ten nie dojdzie do skutku, to drugi
odbędzie się tego samego dnia o godz. 13. Przystępujący do
przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej na dwie godziny przed przetar
giem. Samochód można oglądać w każdy dzień roboczy w

godz. od 8 do $4.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyn.

STARA 28 — sprzedam. 33-225 Ra
domyśl Wielki, Firleja li.

T-74676

ZASTAVĘ 756, drugą na części
— sprzedam. Marian Bodurka,
3*2-863 Tymowa 210. T-74690

CIĄGNIK rolniczy, typ Białoruś,
z przednim napędem, sprawny —

sprzedam. Stanisław Kromka, No
wa Wieś Szlachecka, nr 7, k. Li
szek. g-75,123
MOSKWICZ 4'fr. części zamlejrne
— sprzedam. Dębica, os. Matejki
15/17. g-74799

Przedsiębiorstwo Państwowe Kopalni Soli Wieliczka w Wie
liczce. ul. Park Kingi 1, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót remontowych
kotłów parowych wysokoprężnych nr ruchowy 1, 2, 3, 4, 5 na

ogólną kwotę 23,5 nilu zł.w roku 1986.
Z dokumentacją i zakresem rzeczowym w/ w robót można się

zapoznać w Oddziale Elektrociepłowni Kopalni Soli Wieliczka.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe

uprawnione do prowadzenia tego typu robót remontoxvych.
Po zakończonych remontach kapitalnych kotły są odbierane

przez Inspektorat Dozoru Technicznego w Krakowie.
Oferty należy składać w Sekretariacie Kopalni Soli do dnia

24 sierpnia 1985 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 września
1985 roku.

CIĄGNIK C-330, po kapitalnym
* remoncie — sprzedam. Józef Go

łąb, Posadowa Mogilska 73, p-ta
Mogilno, woj. nowosądeckie.

g-T5115

TARNÓW, Osiedle Jasna! Kiosk

murowany, nowy, 32 ms — sprze
dam. Tarnów, tel. 19^-‘223.

T-74678

LOKALE

MIESZKANIA jednopokojowe,
dwupokojowe, komfortowe —

sprzeda pośrednictwo. 18 Stycznia
55/55, wtorki, czwartki. g-75813

Spółdzielni* Rzemieślnicza Wielobranżowa „Przełęcz” w Zako
panem, ul. Witkiewicza 11 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki Żuk A 11, nr rej.
NSA 874 H, nr mlnilka 704754, nr podwozia 2026796®, stopień
zużycia 75 proc.: Cena wywoławcza 175.515 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 wrześni* 1986 i. o godż. 10
w siedzibie Spółdzielni w Zakopanem, ul. Witkiewicza 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni d-o godz. #, w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

NOWA Huta, mieszkanie 3-poko-
jowe, superkomfortowe — zamie
nię na podobne, w okolicy pod
górskiej. Oferty 76542 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE M-5, 60 ml, 3-
pokoje, kuchnia, w Ścinawie ko
ło Lublina, zamienię na podobne
w województwie krakowskim, tar
nowskim lub nowosądeckim. Wia
domość: Nalepka 59-330 Ścinawa,
ul. Jagiełły 31/111, woj. legnickie.

P-186

KWATERUNKOWE 48 ml, parter.
2-pokojowe, nowe budownictwo,
centrum — zamienię na 3-poko-
jowe w Tarnowie. Jan Nawrocki,
ul. Proletariacka 40/10, 50-541
■Wrocław. T-72743

Wojewódzki Zakład Weterynarii w Nowym Sączu Oddział
Terenowy w Gorlicach ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochody:
— Syrena R-20, rok prod, 1978, przebieg 64.770, zużycie 70

proc., cena wywoławcza 103.500 zł
— Zuk obudowany, rok prod. 1977, przebieg 1(12.100, łużydę

75 proc., cena wywoławcza 167.500 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 22.08.1985 r. -o godz. 10 na te

renie obiektu O/T — Gorlice przy ul. Kościuszki 42.'
Samochody można oglądać w godz. 8—14, w przeddzień prze

targu i w godz. 7—9 w dzień przetargu.
W w/w czasie należy wpłacić wadium w wysokości 10.400 zł

na Syrenę i 16.800 zł na Zuka w kasie O/T.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

KWATERUNKOWE 70 mi, 3-po-
koj owe 4- nyża, łazienka, wc, a.

o- etażowe — zamienię na 3-po-
kojowe w Tarnowie. Jan Nawro
cki, ul. Proletariacka 40/10, 50-541
Wrocław. T-72742

MIESZKANIE spółdzielcze, kom
fortowe, Si mi, w Krakowie —

zamienię na podobne, w Nowym
Sączu. Wiadomość: Nowy Sącz,
tel. 214-33 . g-74310

dwupokojowe, superkomforto
we. 50 mi — zamienię na równo
rzędne w Nowym1 Sączu lub Za
kopanem. Oferty 75718 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Przemysłowe Zakłady Chemii Gospodarczej „Barwą” Spół
dzielnia Pracy w Krakowie, Rynek Gł. 33. sprzedadzą W DRO
DZE H PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Nysa towos 522, rok prod. 1980, nr pod

wozia 651735, nr silnika 251055. st. zużycia 80 proc., cena

wywoławcza wynosi 100.000 zł
II przetarg odbędzie się w dniu 23 sierpnia 1985 r. o godz.

10, w biurze Spółdzielni Kraków, Rynek Gł. 33.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 9—M, po

uprzednim zgłoszeniu się w Dziale Transportu Spółdzielni
„Barwa” w Krakowie, ul. Pułaskiego 14.

Zainteresowani biorący udział w przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
Spółdzielni, Rynek Gł. 10. do dnia 22.08.1985 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, be* obowsąa-
ku podania przyczyny.

♦
Pomieszczenia - >

o powierzchni 200—300 m*. nadającego się na eeie J ‘

produkcji doświadczalnej — konieczne uzbrojenie <
’

w wodę, energię elektryczną I gaz <>

poszukuje

<k
<»

♦

Stowarzyszenie Inżynierów
1 Techników Mechaników Polskich
Zespół Ośrodków Rzeczoznawstwa

i Postępu Technicznego „ZORPOT”
Ośrodek w Krakowie, ul. Długa 11 a

o

o
♦

DYREKC JA PRZEDSIĘBIORSTWA |

SPEDYCJI KRAJOWEJ ODDZIAŁ W KRAKOWIE C

— informuje PT Klientów, że w stacji PKP Kraków
— Krzesławiee wykonuje

czynności ładunkowe z wagonów
na torach ogólnego użytku

I Wszelkich informacji udziela Ekspedycja PSK Kra-
'I ków-Krzesławice, ul. Łowińskiego 2, 31-761 Kraków,
$ tel. miejski 44-20-39, tel. kolejowy 43-30, telex 0325337.
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Uwaga ośmioklasisto!

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH W KRAKOWIE

ul. Wielicka 114

w
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przyjmie młodzież
do ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ

zawodach:
tokarz
ślusarz
formierz odlewnik
frezer
stolarz
elektryk
mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
i inne

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Ośrodek Szko
lenia Zawodowego, tel. 55-00-11 lub 55-31-00, tel.Ton
wewn. 10-65 — Ośrodek Szkolenia Zawodowego, 13-43
— Kier. Warsztatów Szkolnych, 13-44 — Biuro d». Mło
docianych.

Dojazd do Zakładu tramwajem linii 3, 6, 9, 13, 24,
autobusem pośpiesznym linii D i C, PKP — Stacja
Kraków-Płaszów.

02005353024853484848235300904853534800534800

••

Rejon Przewozów Kolejowych
PKP STACJA KRAKÓW PROKOCIM TOWAROWY

przyjmie natychmiast
korzystnych warunkach płacowych pracowników
stanowiska:

DYŻURNY RUCHU
NASTAWNICZY
ZWROTNICZY
MANEWROWY

na

na

♦
♦
♦
♦

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się zakwate
rowanie w hotelach pracowniczych.

Istnieje również możliwość dla pracowników ma
newrowych otrzymania mieszkania po uprzednim spi
saniu umowy.

Wszelkich informacji udziela pracownik PKP za
trudniony w Urzędzie Zatrudnienia, pokój nr 9 oraz

stacja Kraków-Prokocim. teł. nr 22-70-22 wewn. 27-03
lub. 55-27.

II pp
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NA GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ
POLMOZBYT — KRAKÓW SO-16 NOWY SĄCZ

zapraszamy w godz. 8-12

już 11 i 18 SIERPNIA 1985 r.

oraz w każdą 2 13 niedzielę miesiąca
teren przed STACJĄ OBSŁUGI POLMO2BYTna

W NOWYM SĄCZU, PRZY UL. WĘGIERSKIEJ 201.

Zabezpieczamy możliwość korzystania s naszych
usług:
▲
▲
A
▲

fachowej pomocy rzeczoznawcy PZMot
stanowiska diagnostycznego
podnośnika (oględziny podwozia)
myjni samochodowej ffl

Serdecznie zapraszamyI g

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
1 UrĄdzeń Przemysłowych .ĄIOSTOSTAL” Kraków

OFERUJE
mężczyznom pracę w zawodach: '

▲ SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO z atofcuataynd
uprawnieniami Urzędu Dozoru Technicznego typu
Rs 1,1, Rg 3,2, B« 1.1, Big 2.2, Bs 3.2 oraz z upraw
nieniami spawacza gazowego Rs 1.1, Rs 2.1, Rs 2.2,

A OPERATORÓW dźwigów samochodowych samojezd
nych, gąsienicowych, wieżowych z uprawnieniami
kat i i ii. Ślusarzy monterów

A MONTERA konstrukcji stalowych
A Ślusarza
A KIEROWCY mechanik*
A KIEROWCY operatora
A TOKARZA
A OPERATORA maszynisty lofcnmotywW apaibsowej
A MALARZA konstrukcji stalowych
A ELEKTROMONTERA
A MURARZA TYNKARZA
A HYDRAULIKA z upraw, spawacza gasowego
A MALARZA TAPECIARZA

ORAZ pracowników umysłowych j ■wykształceniem
wyższym budowlanym lub mechanicznym * praktyką
♦ PROJEKTANTÓW
♦ SPECJALISTĘ da. gospodarki elektroenergetycznej
+ SPECJALISTĘ ds. BHP

Zatrudni pracowników ndewykwalifikowanycfr z moż
liwością zdobycia zawodu w. ramach szkoleaiia we
wnątrzzakładowego.

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywi
dualne wg taryfikatora własnego’, uwzględniające kwa
lifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, możliwość korzystania ze sto
łówek i bufetów.

Wszelkie świadczenia eociadne. wczasy, kolonie wy
cieczki ftp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju 1 za gra
nicą.

Zgłoszenia i informacje — Kraków-Nowa Hut*, nt.

Ujastek, tel. 44-51-44, wewn. 219.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia: dowód osobisty,
książeczka wojskowa, świadectwo pracy, ostatnie
świadectwo szkolne i inne dokumenty stwierdzające
kwalifikacje zawodowe.

— — ■- -
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Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie

objęte preferencjami Ustawy o Narodowym Funduszu

Rewaloryzacji Zabytków Krakowa

ZATRUDNI natychmiast
STOLARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki .płaco
we wg systemu akordowego (płace w granicach 25—30
tys. zł) szeroki zakres świadczeń socjalnych, dla za
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pra
cowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko
lenia i Eksportu, Kraków, ul. S. Bagockiego 1 a (Biały
Prądnik) tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub

Nowego Kleparza.

UWAGA!
Jeśli ehaesz ukończyć szkolą podstawową lub zawodo
wą oraz zdobyć atrakcyjny i bardzo dobrze płatny za
wód zgłoi się do:

17-4 Ochotniczego Hufca Pracy
działającego na rzecz Hutniczego Przedsiębiorstwa Re
montowego w Krakowie od roku 1973.

Hufiec przyjmuje kandydatów od 18 do 22 lat.

Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
kwalifikacje w zawodach:

Ślusarz
❖ SPAWACZ ELEKTRYCZNY I GAZOWY
> MURARZ PIECÓW HUTNICZYCH
> MALARZ BUDOWLANY I ANTYKOROZYJNY
organizowany będzie również KURS KIEROWCÓW
KAT. „B”.
ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie w systemie akordowo-motywacyjnym
od 44 do 150 zł/godz.

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatki za pracę w trudnych warunkach
— świadczenia płacowo-socjalne przewidziane w „Kar

cie Hutnika”
— gzęściowo odpłatne całodzienne wyżywienie w sto-
■łówce przy hotelu

— umundurowanie organizacyjne
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu — pokoje 2 i

4-osobowe .

— możliwość wypoczynku w górach, nad jeziorami
i nad morzem we własnych ośrodkach wczasowych

Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod-'
stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OC będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronnego
przeniesieni do rezerwy zgodnie z Uchwałą Rady Mi
nistrów Nr 260.

Pozostali w czasie dwuletniego pobytu w Hufcu nie
będą powoływani do zasadniczej służby wojskowej ani
jej form zastępczych zgodnie z cytowaną Ustawą.

Wyjeżdżając zabierz ze sobą: dowód osobisty; świa
dectwo szkolne, dwa zdjęcia oraz świadectwo z ostat
niego miejspa pracy.

ADRES HUFCA:
17-4 Ochotniczy Hufiec Pracy
31-852 Kraków-Nowa Huta
Os. XX-lecia PRL 1—2

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5, 25 do Ronda
Kócmyrzowskiego, a stąd około 400 m. budynek typu
„Lipsk” (niebieski).

Uwaga: Zakład przyjmuje również pracowników
cywilnych — płace według kwalifikacji.

CUKROWNIA „MAŁOSZYN” W MALCZYCACH
55-320 WOJ. WROCŁAWSKIE

stacja kolejowa Malczyce

zatrudni
NA

OKRES KAMPANII CUKROWNICZEJ
OD DNIA 25 WRZEŚNIA BR. dowolną ilość mężczyzn
i kobiet do obsługi urządzeń produkcyjnych oraz prac

za i wyładunkowych.
Warunki pracy 1 płacy według Układu Zbiorowego.
Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie w hotelu ro

botniczym, odzież roboczą oraz zwrot kosztów podróży
w wypadku przepracowania całej kampanii.

Stołówka na miejscu, odpłatnie (obiad po obniżonej
eenie);

Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania miejsca pro-
zimy kierować pod w/w adresem.

Przedsiębiorstwo: Zakłady Budowy 1 Naprawy Maszyn
Drogowych „MĄDRO”

w Krakowie, ul. Fabryczna 5a/7

ZATRUDNIĄ zaraz
▲ REFERENTA ds. produkcji
A TOKARZY
▲ FREZERÓW
A ŚLUSARZY remontowych i narzędziowych
A ŚLUSARZY — monterów konstrukcji stalowych
A SZLIFIERZA
A SPAWACZA elektrycznego
A ROBOTNIKA transportu 1 magazynowego
A OPERATORA sprzętu zmechanizowanego

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom produkcyj
nym zamiejscowym — zakwaterowanie na zasadach
częściowej odpłatności

— posiłki regeneracyjne oraz obiady za częściową
odpłatnością

— wczasy oraz kolonie dla dzieci

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służb
Pracowniczych Kraków, ul. Fabryczna 5a/7. telefon
11-41-32.

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie

objęte preferencjami Ustawy o Narodowym Funduszu

Rewaloryzacji Zabytków Krakowa

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

i MAGAZYNIERÓW

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płaco
we (do 25 tys. złotych), szeroki zakres świadczeń soc
jalnych, dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Zatrudnienia, Płac, Szkolenia i Eksportu,
Kraków, ul. S. Bagockiego la, (Biały Prądnik) tel.
33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub
Nowego Kleparza.
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Harcerska akcja wakacyjna na półmetku

KRAKOWSKI

H Skarżą się krakowianie
na fatalną jakość pieczywa do
starczanego przez niektóre kra
kowskie piekarnie. Już na

drugi dzień z Chleba zostaje
tylko skórka, reszta wysypuje
się jak trociny. Społemowscy
piekarnicy zapewniali nas

wprawdzie, że ich pieczywo w

niczym nie ustępuje temu wy
twarzanemu przez prywatne
piekarnie, ale rzeczywistość
jest jednak inna. Gdzie tkwi

tajemnica?

SS W 1979 roku podczas ko
lejnego remontu, zniszczono od
cinek chodnika koło budynku
nr 61, przy ul. Młyńskiej. Od

tej pory jego miejsce zajęła
kałuża nie do przejścia dla
mieszkańców. Co robić? — py
tają zrozpaczeni. Czekać na

kolejny remont, który ani chy
bi za lat parę nastąpi...

IS KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
rzeźby Józefa Reguły z Po
łańca '(14—18); Wystawa rzeź
by ludowej młodych twórców
(14—18).

B Śródmiejski Ośrodek Kul
tury (Mikołajska 2): Wystawa
rysunków Pilar Coomonte „O
miłości, szaleństwie i śmierci”
(10—18).

B Towarzystwo Miłośników
Ziemi Myślenickiej (Myślenice
Rynek 27): Wystawa „Poczet
burmistrzów myślenickich
1870—1985” (8—15).

Krytykowani

wyjaśniają...
W odpowiedzi na zamie

szczony w „Gazecie Krakow
skiej” artykuł pt. „Gdzie ku
charek sześć...” uprzejmie in
formuję, że 17 lipca br. zos
tała powołana komisja do
usunięcia .drzew pochylonych
nad budynkami przy ul. P.
Włodkowica.

Dnia 30 lipca br. otrzyma
liśmy z Urzędu Dzielnicowe
go decyzję, na mocy której
przystąpimy do usuwania
drzew. Prace powyższe zos
taną wykonane w terminie
do końca sierpnia br.

Odnośnie naprawy chodni
ka informuję, że Administra
cja Osiedla „Ugorek” wystą
piła z pismem do Dzielnicowe
go Zarządu Dróg i Zieleni
o wykonanie bieżących na
praw jezdni i uregulowanie
krawężnika. Po wykonaniu
W/w prac Spółdzielnia Miesz
kaniowa „Wspólnota” przy
stąpi do naprawy chodnika.

Wędka czeka

na właściciela

Uczciwość w narodzie nie
ginie. O tym przekonał nas

Czytelnik, który zawiadomił
nas. że do odebrania jest
wędka (trzyczęściowa) pozo
stawiona u niego w samo
chodzie 20 lipca w godzinach
popołudniowych na trasie
Kraków — Nowy Sącz. Zgu
bę można odebrać u Jana
Florka KrakówPiaski Wiel
kie ul. Łamana 12.

Niedawno pisaliśmy o taje
mniczych gejzerach, które za
częły ostatnio tryskać na os.

Tysiąclecia. Wydawałoby się,
że odkryto polski odpowiednik
parku Yellowstone. Okazuje
się jednak, że owe gejzery —

jak informują mieszkańcy osie
dla —' są jednym z efektów
awarii instalacji wodnej. Pro
blem byłby prawie żaden, gdy
by chodziło o przypadek jed
nostkowy. Jednakże awarie
sieci wodnej na wspomnianym
osiedlu powtarzają się już od
2 lat średnio co 2 tygodnie,
gdy podnosi się ciśnienie wo
dy. Ostatnio w jednym z blo-

PROGRAM I

9.Ó0 Domator — „Reksio”
9.10 Teleferie: Magazyn

harcerzy „Krąg” — „Znak
Orła” (6): Sprzymierzeńcy”

10.10 Domator — Porady —

Na balkonie i w ogródku —

ćwicz z nami
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Fiłim dla II gminny:

^Rodzina”

Odpoczywają w stanicach, na obozach,
biorą udział w akcji nieobozowej

Mają tutaj swoich przyjaciół.Wolimy wypoczywać na har
cerskich obozach, niż na tra
dycyjnych koloniach — twier
dzą mali krakowianie. I nic
dziwnego. Krakowska Chorą
giew ZHP przygotowała jak co

roku wiele atrakcyjnych form
wypoczynku letniego. W lipcu
krakowscy harcerze odpoczy
wali w 87 placówkach położo
nych na terenie całego kraju.
Z tej akcji skorzystało w pier
wszym miesiącu wakacji 6278
uczestników. W sierpniu w

harcerskiej wyjazdowej afecji
letniej bierze udział 3355 dru
hen i druhów. Odpoczywają
oni w 39 placówkach. Na te

Chociaż mamy pełnię lata
nie zaszkodzi już się dowie
dzieć. co właśnie teraz dzieje
się z podstawa świątecznych
potraw bożonarodzeniowych —

karpiem. Odpowiedzialny za

dostarczenie tej tradycyjnej
ryby na nasz świąteczny stół
krakowski Rejonowy Za
rząd Rybactwa jest już na pół
metku przygotowań. Na wszy
stkich stawach hodowlanych
podległych RZR (są one po
rozrzucane na terenie 5 woje
wództw, a ich łączna powierz
chnia przekracza 5,5 tys. hekta
rów) zakończono już pierwszy
okres żywieniowy tzw. karpia
towarowego. Teraz zaś przy-

Gdy klient w potrzebie,
to i tak sobie poradzi

Swego czasu na os. Widok
oprócz „samu” funkcjonowa
ły 3 kioski ogólnospożywcze.
Jako pierwszy zastał zamknię
ty jeszcze na początku 1983
r. sklepik ajencyjny przy ul..
Na Błonie 50, znacznie wy
dłużając mieszkańcom oko
licznych domów drogę po za
kupy. Do dziś właściwie nie
wiadomo, czy sklep ten bę
dzie kiedyś otwarty, czy też

zamknięto go po wiszę czasy.
„W zamian” niecałe pół ro
ku temu zaczął funkcjonować
prywatny kiosk na os. Wi-
dok-Zarzecze. Wobec będą
cego od pięciu lat w wiecz
nej budowie „samu” w tym
rejonie była tó dosyć obie
cująca jaskółka „lepszych
czasów” dla mieszkańców
osiedla. Owe „lepsze czasy”
trwały krótko, bo zaledwie
parę miesięcy, po których
wspomniany kiosk zamknię
to na 4 spusty, nie wiadomo*
dlaczego i na jaki okres.
Tymczasem przestał funk
cjonować również kiosk ajen
cyjny przy ul. Na Błonie 6.
Podobnie jak na os. Widok-
Zanzecze agent nie raczył po
informować kupujących kto
i na jak . długo zezwolił mu

na zamknięcie obiektu.
Z pięciu istniejących w

ogóle sklepów ogólnospożyw
czych w Bronowicach Nowych
na początku tegorocznego se
zonu wakacyjnego funkcjo
nowały zaledwie dwa. Ale
czegóż się nie robi dla wy
gody mieszkańców! Oto Wy
dział 'Handlu i Usług UD

Prosto z Mrągowa
W dniu 31 lipca br. odbył

się w ‘Krakowie kolejny letni
wieczór z muzyką country,
folk i blues zorganizowany
przez KDK „Pałac pod Bara
nami" i Koło Krakowskie Sto
warzyszenia Muzyki Ludowej
„Country” w ramach cyklu
imprez zatytułowanego COUN
TRY W BARBAKANIE z u-

działem solisty Janusza Nasta-
rowacza i zespołu muzycznego
„Country Market”.

Nie lada gratka czeka mi
łośników muzyki country na

kolejnym 6. spotkaniu, które

Gra w ciuciubabkę kosztem mieszkańców
ków wóda z pękniętych rur

zalała nawet hydrofory. Aby
było jeszcze śmieszniej pod
czas napraw pozbawia się
mieszkańców wody na 2—3
dni a osiedle urozmaica się
księżycowym krajobrazem wy
kopów. Uciechę z tego mają
tylko dzieci. Jak poinformował
mnie dyr. Węgrzyn, odpowie
dzialny za sprawy techniczne
w SM „Hutnik”, chodzi o awa
rie rurociągów sieci zewnę
trznej,, w której są kłopoty z

12.00 „Mini Spektrum” (5)
Medycyna

17.15 Program dnia
17.20 DT —• Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
ok. 18.20 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka
19.00 Dobranoc: „Miś Usza

tek”
19.10 Piłkarska kadra czeka
19.30 Dziennik Telewizyjny

renie naszego. województwa
tradycyjnie już w gdowsJsfej
stanicy harcerskiej nad Rabą
Hufiec Nadrabiański przyjmu
je gości z NRD. Wymiana dzie
ci i młodzieży między zaprzy
jaźnionymi miastami Krako
wem i Lipskiem, cieszy się o-

gromnym powodzeniem. Goście
z NRD poznają nasze miasto
i województwo, biorą udział
w' zabawach i grach harcer
skich. Zawiązują się przyja
źnie. które trwają wiele lat.
Wśród pionierów z okręgu lip
skiego spotkałam nad Rabą
takich, którzy już byM w Kra
kowie w poprzednich latach.

Karp w

stępuje się do wpuszczania
narybku. , ■.

Jednak niewątpliwie dzień
powszedni pracowników RZR
zdominowany jest jak naj
szybszym i jak najbardziej
efektywnym „zrobieniem wagi”
karpiom, które w tym roku je
szcze trafią pod świąteczny to
pór. Ile ich będzie i czy dla
wszystkich wystarczy, to py
tanie, na które już dziś można

odpowiedzieć.
W porównaniu z ubiegłym

rokiem, kiedy to ryb było do
słownie w bród (handel mę-

Kraków-Krowodriza zezwolił
na zamknięcie ostatniego z

4 kiosków na okres od 29. 07.
do 31.08. Także w sierpniu,
zgodnie z corocznym zwycza
jem, rozpoczęto prace remon
towe w jedynym pozostałym
na osiedlu „samie”, który
przez to będzie prowadził
wyłącznie sprzedaż ograni
czoną na wyznaczonych sto
iskach. Reszta towarów bę
dzie sprzedawana obok w

„czyściutkich” kramićzkach,
wokół których po parominu-
towym deszczu gromadzi się
rozległa kałuża z wodą się
gającą kostek. Czyli klient
nasz pan! Będzie się mógł
opalać stojąc na świeżym
powietrzu, równocześnie chło
dząc sobie zmęczone staniem
nóżki w darmowym brodziku.
Abstrahując od sensowności
corocznego powtarzania re
montu zastanawia kompletny
brak poczucia odpowiedzial
ności Wydziału Handlu i U*
sług UD Krowodrza za po
dejmowane przez siebie de
cyzje. Żaden z pracowników
Wydziału nie pomyślał, kie
dy był jeszcze po temu czas,
żeby ułatwić mieszkańcom
os. Widok zaopatrzenie np.
w pieczywo, nie zezwalając
na zamknięcie wszystkich
istniejących kiosków ogólno
spożywczych. Widocznie kro
woderski Wydział Handlu
wyznaje wielokrotnie „spraw
dzoną” już zasadę — gdy
klient w potrzebie, to i tak
sobie, poradzi.

3. s.)

będzie miało miejsce w dniu
7 sierpnia 1985 r. (środa) w

Krakowie o godz. 20.

Wystąpią: Michał Tueny 1
grupa muzyczną TUCNACI

(Czechosłowacja), którzy do
Barbakanu przyjadą prosto z

Międzynarodowego Pikniku
Country „Mrągowo 85”.

Zapowiada się bardzo atrak
cyjny wieczór zważywszy choć
by na fakt, że artyści, z Cze
chosłowacji należą do czołów
ki wykonawców muzyki coun
try w Europie. (dwa)

tzw. ■wodą wysoką. Czyli usz
kodzenia następują podczas
zwiększania się ciśnienia‘wo
dy od 5 piętra w górę. Remon
ty przeprowadza spółdzielnia
własnym sumptem, do czego
nie posiada odpowiedniego za
plecza technicznego. Cała sieć

wodno-kanałizącyjna osiedla
miała być przejęta w 1982 r.

przez,Wodociągi Miejskie. Tru
dno się jednak dziwić, że do

tej pory tak się nie stało, bo

tV-PROGRAM

20.00 Publicystyka
20.15 „Rodzina” — japoński

film fabularny, reż. Takeski
Matsuo, w roli gł. Chocho Miy-
sko, Tomiyuki Kunihiro

21.35 Żniwa 85
21.45 DT — Komentarze

22.05 „Mauthausen po 40 la

Chętnie wracają na wakacje
do naszego kraju. Uczą się tu
taj przy wspólnych ogniskach
polskich piosenek, poznają
kulturę i obyczaje kraju.

To zaledwie wycinek propo
zycji ot-ganizowania wolnego
czasu przez krakowskich har
cerzy. Jak co roku ogromną
popularnością cieszy się Nie-
obozowa Akcja Letnia orga
nizowana przez Krakowską
Chorągiew ZHP przy współ
udziale naszej „Gazety". Coty
godniowe zadania ukazujące
się w każdy czwartek na

pierwszej kolumnie są wyko

„siodle"
czyi się z ich sprzedażą jeszcze
długo po świętach) w tym ro
ku karp ..obrodził” gorzej.
Będzie go o blisko 20 procent
mniej niż w roku ubiegłym,
ale jak przewidują ostrożne
prognozy powinno starczyć dla
wszystkich chętnych.

Co sprawiło tegoroczny kar
piowy nieurodzaj? Okazuje się,
że w hodowli ryb, podobnie jak
i w wielu innych działach go
spodarki. występują chude i tłu
ste łata. Właśnie taki chudy rok

przyszedł na karpie (W RZR
mówią, że hodowla karpia

Skandal w stołówce przy ul. Koszykarskiej

Tym razem przebrała się miarka
W sobotę informowaliśmy o skandalicznym stanie

sanitarnym w stołówce przy ul. Koszykarskiej. 350 osób,
które jedzą tam posiłki, było nieustannie narażonych na

wszelkie zatrucia pokarmowe. Personel nie przestrze
gał obowiązujących przepisów i igrał ze zdrowiem lu
dzi. Nie pomogły wysokie mandaty, ostre ostrzeżenia i
powtórna kontrola inspektorów. — Niestety '— mówi
kierownik Wydziału Żywienia, Żywności i Przedmiotów
Użytku Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej
w Krakowie mgr STANISŁAW PAWLUS — musiałem
wydać decyzję o zamknięciu stołówki. Okazało się, że nic
się nie poprawiło. Jest jeszcze gorzej. Nie możemy ryzy
kować i tolerować takich zaniedbań. (bb)

Ps. Okazuje się, że w stołówce nie grasują karalu
chy lecz zastępy prusaków. Za nieścisłość przepraszam
dotkniętych do żywego pracowników stołówki.

Oblężenie tandety
Swoistą inwazję turystów

z jednego z bałkańskich kra
jów przeżywa podgórska tan
deta. Już od wczesnych go
dzin porannych W ani handlo
we (wtorki i piątki) w kie
runku tandety podążają dzie
siątki samochodów z zagra
nicznymi naklejkami. Każdy
naładowany po dach różno
rodnym towarem. Po zapar
kowaniu przed bramą wejścio
wą na plac handlowy rozpo
czyna się sprzedaż (wprost
z samochodu lub w ruchu —

chodząc po placu).
Niewątpliwym przebojem

handlowym «ą skarpety flo
towe (do wyboru i koloru),
które Polacy dosłownie wy-
szarpują z rąk. Nietrudno
się temu dziwić. Cena przy
stępna (jedyne 200 zł), a ja
kość wyrobu nieporównywal
nie lepszą od tego jaki ofe
rują .różnej maści swojskie
butiki. Goście nie mają też

najmniejszych problemów z

zamianą na złotówki różnych
trunków. Najpopularniejsze
są koniaki, o które najczę
ściej pytają rodacy,. Ceny od

Komunikat MO
Świadkowie potrącenia pie

szej w dniu 27 lipca br. o godz.
10.40 przez samochód osobowy
dojeżdżający do ronda Mate
cznego z kierunku ul. Pstrow
skiego, proszeni są o skontak

wiem któż rozsądny przejąłby
tak spartoloną robotę?

Nie wchodzi także w grą
uzgodnienie prowadzenia re
montów wespół z wykonawcą
sieci wo dno-lkanalizacyjnej,
który po tylu latach może

podjąć się jedynie wykonania
nowych instalacji. W tym
miejscu można by postawić
pytanie-zagadlkę: O kim mo
wa? Oczywiście o KPRI (tym
razem nr 1 z Mazowieckiej 25),
a wykonawca to sławny ze

tach" — reportaż filmowy, aut.
B. Lulińska

22.25 Studio „Lato”
22.55 Vademecum wyborcy

— zgłaszanie kandydatów
23.00 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia
18.05 Zwierzęta świata.

„Skrzydlate piękności” —. an
gielski film przyrodniczy

18.30 Program lokalny

nywane przez kilkaset drużyn
nieobozowego lata.

Harcerze zorganizowali rów
nież pomoc dla rolników, two
rząc w okresie żniw dizaeclń-
ce, w (których druhowie opie
kują się dziećmi rodziców
pracujących w polu. Harcer
skie lato jak co roku upływa
miło i wesoło. Nie brakuje a-

trakcji, nie brakuje również
pracy, bo oprócz wypoczynku
harcerze uczą się wielu poży
tecznych rzeczy, które z pew
nością przydadzą się im w

czasie roku szkolnego.
(ml)

wchodzi w powtarzające się
cyklicznie co dwa lata siodło).
Jeszcze w ubiegłym roku kiep
sko hodowało się narybek
(kłopoty z wodą!), później dała
się we znaki ostra jak na na
sze warunki zima, aż wresz
cie rók bieżący, a zwłaszcza
bardzo chłodny czerwiec dopeł
nił reszty. W rezultacie „po
głowie” ryb zmniejszyło się.
Ponoć jeszcze gorzej ma być w

przyszłym roku, który będzie
właśnie dnem rybnego kryzy
su. Na pocieszenie mogę dodać,
że w 1987 roku karpia znowu

będzie pod dostatkiem. Tak
przynajmniej przewidują fa
chowcy z RZR...

(koź)

500 do 700 zł za butelko (by
łem świadkiem jak jedna ko
bieta kupiła 2 butelki zupeł
nie przyzwoitego koniaku
marki Triumph za niewygó
rowaną kwotę 1500 zł). Na
bywców znajdują również
ci o ciosany po 800 zł za bu
telkę.

Jeśli przy skarpetach i al
koholu ceny są już z góry
ustalone i, nie ma mowy o

żadnej obniżce, to prawdzi
we handlowanie i targowa
nie zaczyna się przy kupnie
pozostałych, oferowanych rów
nież w dużych ilościach —

najrozmaitszych towarach:
bluzkach, swetrach, sukien
kach, adidasach cizy też ręcz
nikach. W ruch idą ręęe, za
czyna się wzajemne pokazy
wanie sobie na palcach osta
tecznej i jedynie rozsądnej
ceny, aż wreszcie dochodzi
do polubownego załatwienia
sprawy. „Turysta” dostaje
złotówki, Polak zaś upatrzo
ny towar i obie strony są
zadowolone w przekonaniu,
że zrobiły dobry interes.

(koź)

towanie się z Wydziałem Ru
chu Drogowego WUSW w

Krakowie, ul. Mogilska 109,
pokój 110 C, telefon 10-41-74
lub 10-41-57 w godz. 8.30—15.

swoich „osiągnięć”. Biada mie-
sizkańcom, jeśli to znowu on

podejmie się wykonania no
wej sieci.

Na razie więc SM „Hutnik”
likwiduje awarię i czeka, aż

powstanie dokumentacja no
wej sieci, tworzona w Miej
skim Biurze Projektów od wio
sny br. Mieszkańcom osiedla
zaś pozostaje jedynie nadzie
ja, że przeprojektowanie sieci
i wykonanie nowej nie będzie
się ciągnąć w nieskończoność
i że skończy się wreszcie ta

gra w ciuciubabkę prowadzo
na jalk zwykle kosztem miesz
kańców. (i.s.)

19.00 Razem s „Dwójką”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Warto ich poznać —

program publicystyczny
20.15 Dookoła świata — za

tłoczone miasta
21.00 Razem z „Dwójką”
21.45 Studio Sport — Mi

strzostwa Europy w pływaniu
22.15 Osądźmy sami — pro

gram publicystyczny,
23.00 DT — Wiadomości

teatry w

Pozostałe teatry nieczynne.

GROTESKA (Skarbowa 2R Teatr
KTO — „Gmach" — M.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za
gadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek Gł.

37): Osiecko Rosemary (USA 13

lat) — 9 .30, 14, 20; Muppety jadą do

Hollywood (ang. b.o .) — 12, 16.30,
Czas samotności (NRD 15 lat) — 18.15
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 3):
C3as Apokalipsy (USA 18 lat) —

14.45, 17.30, 20.15. MŁODA GWAR
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6): Go
ście s galaktyki Arkana (jug.
CSRS 12 lat) — 16; Psy wojny
(USA 18 lat) — 17 .45; Bez
końca (poi. 18 lat) — 19.45.
ŚWIT DUZa SALA (Teatralne
10): E.T. (USA b.o.) — 15.45; Czy
leci z nami pilot? (USA 12 lat) —

18; Chrlstine (USA 18 lat) — 20.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Nd

Skarpie 7): Powrót Jedl (USA 12

lat) — 15.15, 17.45; Być albo nie

być (USA 15 lat) — 20.15. UCIE
CHA (Bohaterów Stalingradu 16);
Superman III (USA 12 lat) — 16.30,
Vabank II (poi. 15 lat) — 18; Pe
chowiec (fr. 18lat)—21
(przedpremierowy). WARSZA
WA (Stradom 15): Trędowa
ta (poi. 15 lat) — 15.15; Tajemni
czy Budda (chiń. 15 lat) — 17.45; Ala
bama (poi. 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ
18 Stycznia 1) — Żandarm z Nowego
Jorku (fr. b .o .) — 10; Poszukiwa
cze zaginionej arki (USA 12

lat) — 12; żandarm na emerytu
rze (fr. 12 lat) — 15.45; Pod wulka
nem (USA 18 lat) — 17 .45, 30,
WRZOS (Zamojskiego 50): Impe
rium kontratakuje (USA 12 lat) —

15.30; Yesterday (poi. 15 lat) —

17.45; Walka o ogień (kanad.-fr. 18

lat) — 19.30.

GDÓW — Promyk: Star 80 (USA
18 lat); Powrót z orbity (ZSRR 12

lat). KRZESZOWICE — Nowości:

Seksmisja (poi. 15 lat), MYŚLENI
CE — Wisła: E.T. (USA b.o.); Ko
mandosi z Nawarony (ang. 15 lat),
NIEPOŁOMICE — Bajka: Ostatnie

tango w Titanicu (bułg. 15 lat),
SKAWINA — Piast: Piętno (poi. 18

lat); Synteza (poi. 12 lat). SŁOM:-
NIKI — Czar: Zemsta po latach

(ksnsd. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Zemsta po Tatach (kand.
15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12-17); . SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I . LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—17, wst. wol.). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej”
(9—13 WSt. WO1.) . MUZEUM HISTO
RYCZNE KRZYSZTOFORY'(Hynek
Główny 35):

'

Wystawa „Z dzie
jów i kultury, Krakowa”

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra
fice i małych formach rzeźbiar
skich” (9—15). WIEŻA RATUSZO
WA: (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi
litaria 1 zegary” (11—18). POMOR
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator
ska Roberta Jahody” (10—14). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (plac Wolnica lj:
Wystawy: „Polska kultura lu
dowa”, „850 lat miasta Ka
zimierza” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L. Dziedzica
(niecz.). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek GL):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie
go” (9—13). APTEKA „POD OR
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
i obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17): RWA (pl. Szcze
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciu PRL” (11—18). GA
LERIA ARKADY (pl. Szcze
pański 3a): (11—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO
DOWE (Sukiennice): Galeria pol
skiej sztuki XIX wieku (niecz.),
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.) . ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (niecz.) . NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale
ria polskiej sztuki XX wie
ku oraz wyst. „Krakowscy mala
rze, rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (12—17 .30). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „KYDLÓWKA” (Tetmaje
ra 28):. „Folklor wsi podkrakow
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra
kowscy malarze, rzeźbiarze i gra
ficy w 40-leciu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17),
KLUB MPiK (Mały Rynek
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4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw
skiego (11—18). KLUB MPIK

(pl. Centrąlny). CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i

Teatr Crlcot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ŻUPNY (9—
13). MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z
przeszłości myślenickiego rynku”
(10—15) i (15—18). MDK (Świerczew
skiego 15): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la); Wystawa malarstwa Cze
sława Jarząbka (10—14) 1 (15—17).

szpitaledyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21;
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23 a, UROLOGICZNY:
Wrocławska 1, OKULISTYCZNY:

Koperriika 25.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i przewozy, tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
8) — tel. 55 -59-99. Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta — teł.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33 -39-99, (Białoprądnlcka 8) —

tel 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel. 48. Pro
szowice — tel. 9. Myślenice — tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 . Wieliczka —

tel. 22-33 -54 1 78-38-66, tel. alarmo
wy: 999. Niepołomice — tel. alar
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — tel. 99 .

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (niecz.).

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71 .

Długa 88 — tel. 33 -42-90. Ko
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87.
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń
skiego 36B. tel. 33-58-06, Nowa Hu
ta: al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, os. Centrum A,
tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE <1 Maja 51)

Nocna dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY — tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30
—22),

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) — tel. 21 -33-64 (7—20),

POMOC DROGOWA PZMOt., Ul.

Kawiory S, tel. 37-55-73 (T—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do' Bielan):
9, II, 13, 13.

„EUREKA” — INF. O USŁU
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20 00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne syg. 8.05 Obser
wacje. 8.15 Muz. poranna. 8.30

Przegl prasy. 8 .45 Żołn. rwiad.
9.00—11 .57 Lato z Radiem. 11.57
Komun, o stanie wód. 12.30 Muz.

folki, malow. 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 Komun. 13.10 Radio kierow
ców. 13.30 Stara i nowa muz. woj
skowa. ■14.05—15.55 Mag. muz.

„Rytm”. 15.35 Radio kierowców.
16.05 Muz. i aktualności. 17 30 Z

kona. 1 festiwali. 18.2# Plos. trochą
zapomniane — Koncert dnia. 19.2*
Studio sport. — relacje ze spotkań
o mistrzostwo I ligi piłki nożnej.
20.15 Konc. życzeń. 20.30 Komun.

Krajowej Lot. Pieniężnej. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.45 Z. Umiński — „Powstańcze
rozstania” — fr. książki. 20.55 Ko
munikaty Total. Sport. 21 .00 Ko
mun. 21 .05 Kronika sport. M.15 En
cyklopedia wielkich głosów. 22 .05

Religie i wierzenia. 22 .20 Pios. r\i«

jest mi obca. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Gitara, banjo... 1

country. 0 .00 Muz. noeą.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

I

6.05—8 .00 Kraków na antenie.
7.45 T. Nowak — „Pólbaśnie”. 8 .08

Naszym zdaniem. 8.10 Stereof. arch.

poi. pios. 8 .30 Poranna serenada.
9.00 „Wieniec dla sprawiedliwego”
— fragm. pow. 9 .20 „Podaruj mi

trochę słońca”. 9 .50 A. Wydrzyńskl
— „Plama ciemności” — fragm.
pow. 10.00 Wakacje melom. —

Suity baletowe S. Prokofiewa. 11 .00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Muz.

non-stop. 12 .00 Reportaż E. Gryń-
Stasik — Schola Cantorum Geda-
nensls. 12 .25 Karaiby, reggae, jazz.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.30 Album operowy. 14 .00 Nagra
nia nowe i najnowsze. 15.00 Vonne-

gut — „Syreny z Tytana” — fragm.
pow. 15.10 XI Mistrzowski Kurs In
terpretacji Muzycznej w Łańcucie
— rep. 15.40 Folki, na mapie świa
ta — Finlandia. 16.00 Wielkie dzie
ła, wielcy wykon. 16.50 „Plama
ciemności” — fr. pow. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie
sie dzień. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wlecz, w Fllh. „X —

spotkanie z muz. gitarową — Ko
szalin 85” — Rec. gitarowy F. Bun-

gartena (RFN). 20.55 Wlecz. re
fleksje. 21 .00 Z kolekcji nagrań J.
Skowrona. 21.30—1 .00 Wiecz lit.—
-muz. 21 .30 Nagranie wiecz. 21 .35
T. Dolęga-Mostowicz „Bracia Dalcz
i Spółka” cz. II . 22 .20 Słuch, ra
zem — zapr. A. Witkowski. 23.10

„Wieniec dla sprawiedliwego” —

fr. pow. 23.30 Interpretacje muz.

dawnej. 24.10 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7, 8, 9, 12. 15. 16, 17. 18 Serwis

Trójki 7.30 Polit. dla wszystkich.
8.30 G. Kilworth „W samotności”
ode. 3 (powt.) . 9.05 „Rzetelność w.

herbie”. 9.20 Mała poranna muz.

10.00 Herbatka przy samowarze.

10.30 Wakacje ze swingiem. 11.00

„W życiorysach nie znajdziecie”.
11.10 Wakacje z przebojem. 11.59
W. Białczyński. „Śmierć buntow
nika” — ode. 2 (powt.) . 12 .05 W to
nacji Trójki. 13.00 Plomba. 13.10
Powt. z rozr. 14 .00 Lato w Filh.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Premiery i bisy. 15.50 „W sa
motności”, ode. 4. 16.00—19.00 Za
praszamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwiękowym,
„Potop” — ode. 5 . 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Śmierć buntowni
ka” — ode. 3 . 20.00 Studio nagrań.
20.45 Klub Trójki: Sport, medycy
na, moralność cz. I. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trój
ki (cz. II). 22 .05 24 godziny w 10
min. 1 inf. sport. 22 .15 W kręgu
ballady. 22 .45 „Chłopiec z książką
w ręku”. 23.00 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 J. Irving „Świat we
dług Garpa” — ode. 16.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 Hal-

lo, wakacje! 8.10 Sygn. świata —

mag. dla niewidomych i słabo wi
dzących. 8 .30 Nuty spod lekkiej
batuty. 8.50 Aktualn. 9.05 J. niem.
9.20 Muz. suplement — plos. znad

Łaby. 9 .35 U przyjaciół. 10.00 Spotk.
w czasie i przestrzeni. 10.30 Kolek
cję, płytowe „Pol. Nagrania”. 11.00

Ofiaruję wam krajobrazy „W słoń
cu morza”. 11.30 Wirtuozi instru
mentów dętych. 12 .10 Spotk. z rep.:
„Kuter”. 12.30 Radio Moskwa. 13.00

Wakacyjne do-re-mi. 13.25 Impre
sjonizm M. Ravela. 14 .00—16.00

Popoł. Młodych Słuch. 14 .00 Rozgł.
Harc. 15.05 Między nami. 16.00 Lekt.
nastolatków — A. Bahdaj —

„Czarne sombrero” — ode. pow.
16.10 Wspomnienia muz. 16.30 Wi
dnokrąg. 17 .05 Arie i sceny z wiel
kich oper. 18.00 Mag. Moje hobby.
18.40 Studio Ekspertów. 19.40 Psy
choterapia. 20.00 Pios. — przeboje.
20.20—22.00 Wlecz. Muz. i Myśli
„Gwiazdy patrzą na nas”. 22.00 In
terpretacje chopinowskie. 22.50
Lekt. „Czwórki”. 23.00 Muzykote-
rapia. 23.30 Człowiek 1 nauka. 23.55
Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Koło, koło młyńskie
9.25 „Moskwa — Kasjope-

ja” — cz. I filmu radź.
10.55 Zarezerwowane dla

starszych
11.35 Życie w przyrodzie
15.30 ME w pływaniu
18.20 Wieczorynka
20.00 „Dom rodzinny”

film radź. (1)
21.30 Azymut
22.10 Alfa: Holenderska „Del

ta”

PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.50 Lirowa estrada: John

Mayall
22.10 „Tło” — komedia
22.45 Rytmy — progr. mu*.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


